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GROZI POLSCE WOJNĄ
NIESŁYCHANE WYWODY P. TREVIRANUSA W ROCZNICĘ PLEBISCYTU NA MAZURACH.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B erlin , 13 . 8 . —  P rzed R eichstag iem  pod  

go łem  n iebem  odby ła się m anifestac ja zw iązków  

prow incy j w schodn ich z okazji roczn icy p leb iscy ­

tu  w  P rusach W schodn ich i Z achodn ich .

M iędzy innym i zab ra ł rów n ież g łos m in ister  

te renów  okupo w anych T rev iranus, k tó ry w  prze ­

m ów ien iu sw em uderzy ł w ton , przypom inający  

najgo rsze pangerm ańsk ie ty rady .

P o k ilku w stępnych pate tycznych zw ro tach , 

w skazu jąc na uw oln ien ie N adren ji, T rev iranus  

w yw odził :

Z g łęb i duszy w spom inam y rozerw ane P ow i­

śle , k tó re stanow i n iezago joną ranę na nasze j 

w schodn ie j flance , k tó ra jest jakby okaleczonem  

p łucem  R zeszy .

P rzysz łość sąsiada po lsk iego , k tó ry w znacz ­

nym  stopn iu zaw dzięcza sw ą państw ow ość n ie ­

m ieck ie j ofierze krw i (? !), m oże być zabezp ieczo ­

na ty lko w ów czas, jeżeli N iem cy  i P o lska n ie bę ­

Prezydent Rzeczypospolitej w Estonji.
T allin , 12 . 8 . —  W czora j o godz , 11 ,5 0 na P lacu W ol­

ności rozpoczęła się defilada w ojskow a, k tó rą przy jm ow ał 

P an P rezyden t M ościck i, W  defiladzie w zię ły udział od ­

działy w ojskow e arm ji estońskiej, w ysy łając oddziały ho ­

norow e ze sz tandaram i, Z początku defilow ały oddzia ły  

hono row e w szystk ich pu łków p iecho ty , sam odzie lnych ba- 

ta ljonów p iecho ty , pociągów pancernych , pu łków czo łgo ­

w ych , w ojska techn iczne, w ojska m orsk ie , w ojska lo tn icze, 

w szystk ie oddzia ły arty lerji, kaw alerji i 2000 cz łonków  K a- 

itse liitu . N ależy podkreślić ,' że tego rodzaju defilada odby­

w a się po raz p ierw szy od czasu odzyskan ia n iepod leg łośc i 

przez E ston ję, udzia ł honorow ych oddzia łów  w szystk ich ro ­

dzajów  bron i i w szystk ich oddzia łów K aitse liitu nadał uro ­

czysto ści charak ter sym bo licznego ho łdu d la P ierw szego  

O byw atela R zeczyposp o lite j P o lsk ie j od ca łego w ojska e- 

stońsk iego , n ie zaś zw yk łe j defilady .

T allin , 12 . 8 . —  P oseł R zeczypospo lite j w T allin ie p . 

L ib ick i w tow arzystw ie a ttache w ojskow ego p łk . dyp lom o ­

w anego K ary udekorow ał k ilku w yższych oficerów arm ji

Straszne żniwo wielkiej wojny.
O sta teczne ob liczen ie ofiar W ielk iej W ojny .

W spom inając 16-le tn ią roczn icę w ielk iej w ojny , berliń sk i 

„V orw aerts “ podąje następu jący straszliw y b ilans stra t: zo ­

sta ło zab itych 1 .808 .545 żo łn ierzy n iem ieck ich , 14 .000 żo ł­

n ierzy czarnych z n iem ieck ich ko lon ij, 10 m iljonów żo łn ie­

rzy innych  narodow ości.

Przemytnicy strzelają do funkcjonarjuszów straży 
granicznej

P rzychw ycen ie bandy . —  S konfiskow an ie tow arów , w artości 72 .000 z ło tych .

In spek to ra t straży gran icznej w W ielun iu z likw idow ał 

bandę przem ytn ików , k tó ra sw ą dzia ła lnośc ią d la skarbu  

państw a w yrządziła o lb rzym ie szkody . W  drodze w yw iadu  

usta lano , że g łów nym  hersztem  te j sza jk i by ł 60-letn i H ersz  

R eich z K rzep ic, pow . częstochow sk i.

R eich w raz z pom ocn ik iem  B erk iem  W ajchm anem  i sw o ­

im synem W olfem znosili przeszm ug low any tow ar z N ie ­

m iec do gospodarza S y lw estra S kw ary , zam . w Z ajączkach , 

ten zaś fu rm anką przew oził do C zęstochow y i w jednym  

dą trzym ane w  ustaw icznym  n iepoko ju przez n ie ­

sp raw ied liw e przec iągn ięc ie gran icy .

Już w  sam ej w ierze w ytrw an ia i w oli czynu , 

spoczyw a przyszło ść n iem iecka . P recz z gadan iną  

o katastro fie. P rzy jdz ie dzień , w  k tó rym  w alka o  

praw o osw obodzi N iem cy i E uropę ,

M ow a przedstaw ic iela rządu niem ieck iego 

spo tka ła się z ostrym sp rzec iw em  prasy berliń ­

sk ie j.

—  N ie chodzi o to —  p isze „M on tag am  M or-  

gen “ —  co m yśla ł T rev iranus w sw ej ob łędnej 

m ow ie o „p rzysz ło śc i sąsiada po lsk iego", czy o  

„gadan in ie o katastro fie" , stw ierdzić jednak na ­

leży , iż n ie pow iedzia ł on an i jednego słow a, k tó - 

iegoby zag ran ica n ie m ogła zrozum ieć fa łszyw ie , 

a przedew szystk iem n ie zdoby ł się na jasne o-  

św iadczen ie, że w iększość narodu n iem ieck iego i 

n iem iecka po lityka zag ran iczna n ie w yobraża so ­

czynnej estońsk iej orderem P o lon ia R estitu ta za zasług i 

po łożone oko ło po lsko -estońsk iego zb liżen ia.

P . P R E Z Y D E N T R Z P L IT E J 

honorow ym dok to rem un iw ersy te tu dorpack iego .

T allin , 12 . 8 , S enat akadem ick i un iw ersy te tu w D or­

pacie uchw alił nadać P rezyden tow i M ościck iem u ty tu ł ho ­

norow ego dok to ra . D yplom zostan ie w uroczysty sposób  

w ręczony p . P rezyden tow i przez cały senat in co rpo re w  

zam ku K atarzyny w T allin ie .

H O Ł D Y  P R A S Y .

T allin , —  Z okazji przy jazdu P . P rezyden ta R zeczy ­

pospo lite j P o lsk ie j p ism a o charak terze w ojskow ym , jak  

,,S oedu r ‘ ‘ w yszły w ozdobnych opraw ach i w znaczn ie  

zw iększonym fo rm acie .

W Y JA Z D Z T A L L IN A .

T allin . —  O godz . 12 w nocy P . P rezyden t R zp litej 

w raz z o toczen iem opuścił sto licę E ston ji. P ożegnanie no ­

siło charak ter nad w yraz uroczysty .

900 .000 N :em ców  po leg łych pochow anych jest w 26 roz ­

m aitych krajach . Jeszcze w 1929 r, liczono 200 .000 zag in io ­

nych .

R annych by ło 18 .000 .000 w szelk ich narodow ości. N iem ­

ców 4 .247 .143 .

z ho te li przy u l. W arszaw sk ie j deponow ał do dyspozycji 

R eicha.

G dy w  ub ieg ły czw artek S kw ara z w ozem  naładow anym  

tow arem , w yruszy ł w stronę C zęstochow y , spostrzegł, że  

jest śledzonym , zm ylił k ierunek i udał się do K łobucka . P o  

drodze spo tka ł obu R eichów , k tó rzy w sied li na w óz i ka ­

za li się w ieźć do C zęstochow y , ’ • ' '

P od C zęstochow ą k ilku funkcjonarju szów  straży gran icz­

nej z in spek to rem  L ub ińsk im , oraz kom . M iku lsk im  na cze­

b ie rew iz ji gran ic inaczej, jak ty lko w  drodze po ­

ko jow ej.

Z agran ica ocen i w ystąp ien ie T rev iranusa w  

ten sposób , że chce on w ojny .

T ego rodzaju gadan ina —  jest zdan iem  dzien ­

n ika —  sam a w sob ie katastro fą , a w yko lejone  

w yw ody T rev iranusa , dające podstaw y do m alo ­

w an ia groźby w yw ołan ia now ej w ojny ze strony  

N iem iec, n ie znajdą w N iem czech n igdy zrozu ­

m ien ia .

P aryż , 13 . 8 . O m aw iając m ow ę T rev iranusa , 

P etrinax w  „E cho de P aris" stw ierdza , iż na P o ­

m orzu  jest w ięcej P o laków , n iż N iem ców , a u jśc ie  

do m orza jest bardzie j n iezbędne d la P o lsk i, n iż  

N iem ców .

P etrinax ostrzega , iż obecna po tko jow a akcja 

N iem iec za zm iańą gran ic m oże się w kró tce zm ie ­

n ić w  gw ałt.

le zam ierza li zatrzym ać przem ytn ików , c i w ydoby li broń  

i rozpoczęli ostrze liw ać się , uciekając na przedm ieśc ie  

„S tradom ” . Z osta li jednak po jm an i i przew iez ien i do b iu r 

celnych , gdzie ich poddano rew iz ji.

N a w ozie znaleziono znaczną partję tow arów pochodze­

n ia n iem ieck iego , w artości 72 ,000 z ł.

Z nalezione, n ieoclone przedm io ty skon fiskow ano .

P rzem ytników , od k tó rych odeb rano rew o lw ery , odda ­

no w ładzom  po licy jnym ,

—;o:—

TRAGEDJA KOBIETY.
B estja lsk i m ord czerw onych zb irów  na pogran iczu .

N ow ogródek , 13 . 8 . O negdaj o godz , 6 rano ludność  

pogran icza po po lsk ie j stron ie pracu jąca na po lu przy gra­

n icy bo lszew ick ie j w pob liżu leśn iczów ki M utw ina by ła  

św iadk iem bestja lsk iego m ordu , dokonanego przez cz łonka  

sow ieck ie j straży gran icznej na kob iecie idące j w zdłuż gra­

n icy po stronie sow ieck iej,

D o ow ej kob ie ty idące j zupełn ie spoko jn ie , żo łn ierz so ­

w ieck i bez żadnego w idocznego pow odu oddał trzy strzały , 

po k tórych  kob ie ta pad ła na drodze do P rusinow a bez zna ­

ku życia. N a odg łos strza łów nad jechał z P rusinow a kon ­

ny oddzia ł żo łn ierzy sow ieck ich , k tó rzy w ykopali dó ł i 

zw łok i zab itej pogrzebali.

N iem i św iadkow ie te j traged ji, ludność cyw ilna z na ­

sze j strony , obserw ow ała ze zg rozą tę scenę , ilu stru jącą  

obchodzen ie się żo łn ierzy sow ieck ich z ludnośc ią.

M orderstw o nastąp iło w b ia ły dzień bez żadnej uzasad ­

n ionej przyczyny , gdyż kob ie ta n ie m ogła w żaden sposób  

przek roczyć gran icy , k tó ra jest w te rn m iejscu odru tow ana.

SKÓRZANA REWJA.
W e w rześn iu b ieżącego roku zostan ie o tw arta  

V , B erlin ie „M iędzynarodow a w ystaw a skó rzana".

A lbow iem ,JP an i M oda" bardzo te raz propa ­

gu je skó rę , do codziennego uży tku , w stro jach , 

um eb low an iach m ieszkań i f. d . Z arząd te j w y ­

staw y zw rócił się do słynnych n iem ieck ich au to ­

rów  P aw ła M organa i M aksa E rlicha z prośbą o  

nap isan ie rew ji, gw oli propagandy skó rzanej m o ­

dy , T ak w ięc od w rześn ia będzie m ożna podzi­

w iać w  B erlin ie „rew ję skó rzaną".
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N a sz p e sy m iz m .
Ja k  ż je d n e j s tro n y  w y b u ja ło ść u c z u ć je s t w y ­

b itn ą *  c e e h ą  n a ro d u  p o lsk ie g o , ta k  z d ru g ie j s tro ­
n y  n a d m ie rn y p e sy m iz m z a jm u je w  c h a ra k te rz e  
n a sz y m  m ie jsc e w y b itn e . Ja k ż e  m a ło  m a m y  ra d o ­
śc i i tę ż y z n y  ż y c io w e j, ja k  w ie le n a to m ia s t z n ę k a ­
n ia ! .G d z ież s ię p o d z ia ła b u tn a fa n ta z ja n a sz y c h  
p rz o d ó w , .z a w sz e  p e łn y ch  h u m o ru  i w ia ry  w  p rz y ­
sz ło ść  'n a * w e t w śró d  n a jg o rsz y c h  o p re s ji?

R z e c zą z ro z u m ia łą , ż e n a ró d  n a sz n ie m o ż e  
m ie ć w  sw y m  c h a ra k te rz e te j p o g o d y d u c h a , c o  
in n e lu d y , w o ln e o d  w ie k ó w  i o d  w ie k ó w  sw o b o ­
d n ie ro z w ija ją c e s ię , Z a led w ie śm y , rz u c a ją c a z ie -  
c in n e z a b aw k i, p rz e c h o d z ili d o n a u k i w  sz k o le , 
d o w ia d y w a liśm y s ię , ż e n a le ż y m y d o n a ro d u  śc i­
g a n e g o  p rz e z  w sz y s tk ie fu r je  lo su , ż e  is tn ie ją c e n a  
św ie c ie  p ra w a i sw o b o d y  n ie są  n a sz y m  u d z ia łe m  
i ż e  w re sz c ie  sw e  n a jd ro ż sz e  i n a jśw ię ts z e u c z u c ia  
m u s im y  k ry ć i ta ić , ja k  z b ro d n ię . T a k  w ię c ju ż w  
z a ra n iu  n a sze g o  ż y c ia  m ło d e i w ra ż liw e se rc a  n a ­
sz e  n a s ią k a ły  c ie rp ie n ie m  i g o ry c z ą , a d a le j w  ż y ­
c iu  n iew o la  p a ra liż o w a ła k a ż d e  n a sz e p o c z y n a n ia  
k u  d o b ru  o g ó ln e m u , n a k a ż d y m  k ro k u  s tw ie rd z a ­
l iśm y n ie z g o d n o ść n a sz y c h  p ra g n ie ń z rz e c z y w i­
s to śc ią , B a rd z o w ięc ła tw o  w p a d a liśm y  w  a p a tję , 
n ie w ia rę w  p rz y sz ło ć i z n ie c h ę c e n ie , a s tą d ś g o ­
ry c z i sm u te k  b y ły  i n ie s te ty  p o z o s ta ły  g łó w n e m  

t łe m  d u sz y  p o lsk ie j.

P o d  w p ły w e m  te g o  n a s tro ju  w y ra d z a  s ię w  n a s  
sk ło n n o ść p rz e sa d n e j k ry ty k i w sz y s tk ic h i w sz y ­
s tk ie g o , c o  s ię w k o ło  n a s d z ie je , D o  w y d o sk o n a le ­
n ia n ie w y s ta rc z a sa m a k ry ty k a  —  trz e b a p o s ia ­
d a ć id e a ł, d o k tó re g o p ra g n ę lib y śm y z b liży ć sw ą  
w a rto ść  d u c h o w ą , a  n a d to  trz e b a  je s z c ze s iły  w o li, 
k tó ra b y  u trz y m a ła  w  k a rb ac h w ła śc iw y ch n a sz e  
p o c z y n a n ia  sp o łec z n e . W ła śn ie  n a  t le  s ła b o śc i w o li 
i z w ą tp ie n ia w y ra s ta n a sz a b ie rn o ść , b ra k  z a u fa ­
n ia w e w łasn e s iły  i ła tw e z n ie c h ę c a n ie s ię p rz e ­

c iw n o śc ia m i ż y c ia .

Z g a sz en ie  ra d o śc i ż y c ia , to  z a n ik  e n e rg ji i c h ę ­
c i d o  p ra c y , a sm u te k  je s t c e c h ą d u sz s ła b y c h  —  
m o c n e  c h a ra k te ry  są  ra d o sn e . P ra w d a , ż e  ja k o  n a ­
ró d  ju ż w o ln y  m a m y  w ie le d o  p o k o n a n ia tru d n o ­
śc i ta k  n a  w ą sk ie j śc ie ż y n ie  ż y c ia  i in te re só w  o so ­
b is ty c h , ja k  i n a  sz e ro k im  g o śc iń c u  sp ra w  sp o łe c z ­
n y c h , a le c z y  m ie lib y śm y  śm ia ło ść  p o ró w n ać s tan  
n a sz  o b e c n y  z e  s ta n em  c z a su  n ie w o li?

A b y b y ć n a ro d e m  d z ie ln y m , m u s im y z d ją ć z  
d u sz n a sz y c h k ir sm u tk u i z w ą tp ie n ia w  le p sz e  
ju tro ,. O w sz e m , n ie u p a ja jm y  s ię z b y tn io  o p ty m iz ­
m e m , n ie p o z b a w ia jm y s ię k ry ty c y z m u  w z g lę d e m  
d a w n y c h  i o b e cn y c h  b łę d ó w , a le n ie  b ą d ź m y  p o d  
ty m  w z g lę d e m  je d n o s tro n n i —  o b o k  z łe g o s ta ra j­
m y  s ię o d n a le ź ć i sp ra w y  d o d a tn ie . Je d n o s tro n n y

S z k o ła R o ln ic z a Ż e ń sk a _ _

w  K o w a le w ie .
W  k ró tk ie j n o ta tc e sp ra w o z d a w cz e j p o d a łe m  

ju ż p rz e b ie g  u ro c z y s to śc i z a k o ń c ze n ia ro k u  sz k o l­
n e g o w  Ż e ń sk ie j S z k o le R o ln ic z e j w  K o w a lew ie ,  
P o d k re ś la m  „ u ro c z y s to śc i" , b o  d z ie ń  te n , a ra c z e j  
c h w ile b y ły  p o d n io s łe , a z a ra z e m  m iłe , p o z o s ta ­
w ia ją c e p o  so b ie n ie za ta r te  w ra ż e n ie .

N im  p rz y s tąp ię d o o m ó w ie n ia c a łe g o  p rz e b ie ­
g u  u ro c z y s to śc i, p rz e d s ta w ię W a m , K o c h a n i C z y ­
te ln ic y , c h o c ia ż w  o p is ie , sz k o łę ro ln ic zą .

B u d y n k i n a le ż ą c e d o sz k o ły p o ło ż o n e są w  
p ię k n y m  p a rk u . S a m  b u d y n e k . sz k o ln y p rz e d s ta ­
w ia s ię im p o n u ją co . W sz ę d z ie w id a ć  ła d  i p o rz ą ­
d e k  —  c z y  to  w  k u c h n i, w  śp iż a rn i lu b n a w e t w  
sa m e j k la s ie a lb o  ja d a ln i. S z k o ła , n a leż ą ca  d o  P o ­
m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j, p o s ia d a b o g a ty z b ió r  
p rz y rz ą d ó w  f iz y k a ln y c h . Z b io ru  te g o  m o g ła b y  n a ­
p ra w d ę  p o z a z d ro śc ić  n ie je d n a sz k o ła .

P o z a te m  sz k o ła p o s ia d a w z o ro w o u rz ą d z o n e  
k u rn ik i, c h le w y i td .

W sz y s tk o  to  u trz y m a n e  b y ć  m u s i w  ja k n a jle p -  

sz y m  p o rz ą d k u .
N ic n ie m o ż e b y ć z m a rn o w a n e , o sz c z ę d n o ść  

w ię c je s t tu  p rz e s trz e g a n a n a k a ż d y m  k ro k u .
D z ie w cz ę ta , p rz y c h o d z ą c e d o sz k o ły , są sm u t­

n e , n ie p e w n e . Z c z a se m  je d n a k ż e z a w ią zu je s ię  
se rd e cz n a  n ić p rz y ja ź n i m ię d z y  u c z e n ic a m i a w y ­
c h o w a w cz y n iam i,

W  te j sz k o le , p rz e p ę d za ją c  k ilk a c h w il, z a o b ­
se rw o w a łe m  m o ż e  w ię ce j a n iże li z w y k ły , p rz e c ię ­
tn y  w id z ,. O g ro m n ie w ie le d o b ry c h  s tro n z a u w a ­
ż y łe m , k tó re w ła śn ie p rz e d s ta w ię .

C z e g o ś w ięc e j, a n iże li z w y k łe j te o r ji d z ie w ­
c z ę ta n a b io rą w  sz k o le . T u  sa m  ty lk o try b  ż y c ia  
sz k o ln e g o n a p ro w a d z a u c z e n ic e d o sa m e j p ra k ­

ty k i.
P ie rw sz e , c o u d e rz y ło  m n ie w  sz k o le , to  rz a d ­

k o sp o ty k a n a u p rz e jm o ść i g o śc in n o ść . M ia ło s ię  
w ra ż e n ie , ż e  je s t s ię w śró d  sw o ic h , u  s ieb ie  w  d o ­
m u . P a n ie  n a u c z y c ie lk i, p o m im o , ż e  m ia ły  d n ia  te ­
g o d u ż o p ra c y , n ie z a p o m n ia ły  o p rz y b y ły c h  g o ­
śc ia c h , u g a sz c za ją c ic h w e d łu g s ta ro p o lsk ie g o  
p rz y s ło w ia , ,c z e m  c h a ta b o g a ta , te m  ra d a " .

Z a c h o w u je  s ię tu  g o śc in n o ść  i u p rz e jm o ść ta k ą ,

Ćwierć miljona Polaków odda głos przy wyborach 
do Reichstagu.

Berlin, 1 3 , 8 , W e d łu g d z ie n n ik ó w  p o lsk ic h , 
w y c h o d z ą c y c h  w  iN iem c ze c h (Ś lą sk  O p o lsk i) , trz y ­
m a w  sw o ic h  rę k a c h  k lu c z  w y b o rc z y  P o la k ó w  —  
p o n ie w a ż  Ś lą sk  l ic z y  n a jw ię ce j P o la k ó w  z e  w sz y s t­
k ic h  d z ie ln ic n ie m ie c k ic h . Je ż e li lu d n o ść te j d z ie l­
n ic y o b u d z i s ię , p isz ą d z ie n n ik i b e r liń sk ie , w ó w ­
c z a s n ie o  je d n y m , le c z o  k ilk u  m a n d a ta c h  b ę d z ie  
m o g ła b y ć m o w a . W y sta rc z y ło  b y  d o te g o , ż e b y  
ć w ie rć  m iljo n a  Ś lą z a k ó w , k tó rz y  w strz y m a li s ię w

ŚLUBUJEMY...
Radom, 1 3 . 8 , R e z o lu c ja , u c h w a lo n o  n a z je ź ­

d z ić L e g jo n is tó w , b rz m i ja k  n a s tęp u je :

D z ie w ią ty  ‘o g ó ln y z ja z d L e g jo n is tó w  w  R a d o ­
m iu  s tw ie rd z a , ż e  o b ó z L e g jo n o w y  w ie rn ie , z w ar- .  
ty m  sz ta n d a re m  z  r , 1 9 1 4  p ro w a d z i n ie z ło m n ie  sw ą  
p ra c ę i s łu ż b ę d la P o lsk i m o c a rs tw o w e j p o d w o ­
d z ą Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , Z ja z d s tw ie rd z a , ż e ro la  
O b o z u L e g jo n o w e g o n ie z o s ta ła z a k o ń c z a n a z  
c h w ilą w y w a lc z e n ia n ie p o d le g ło śc i. C i, c o z w a r li 
s ię w  sz e re g a ch  n a  p o lu  w a lk , m u szą  o d e g ra ć ro lę  
tw ó rc z ą p rz y k sz ta łto w a n iu n o w y c h fo rm  ż y c ia  
p o lsk ie g o . Z ja z d L e g jo n ó w , k tó ry c h id e a K o m en ­
d a n ta  i w sp ó ln a o n ią w a lk a  sp o iły  p o m im o c a łe j  
ró ż n o ro d n o śc i e le m e n tu w  je d n ą w ie lk ą ro d z in ę , 
s tw ie rd z a , ż e w  so lid a rn o śc i sz y n n ik ó w  sp o łe cz ­
n y c h i g o sp o d a rc z y c h w id z i p o d s ta w ę s iły  i ro z ­
w o ju  p a ń s tw a , o p a r tą  n a  tw ó rc z e j p o lsk ie j id e i d e ­

k ie ru n e k n ig d y  n ie p rz e d s ta w ia z g o d n o śc i z rz e ­
c z y w is to śc ią ,

T y lk o  w sz e c h s tro n n a  o c e n a fa k tó w  m o ż e p ro ­
w a d z ić je d n o s tk i i n a ro d y  k u  le p sze j p rz y sz ło śc i 
i w sk az y w ać w ła śc iw e d ro g i p o s tę p o w a n ia .

N ie z a p o m in a jm y  i o te m , ż e z a d a n ie m  n a sz e m  
je s t w y c h o w ać p rz y sz łe ra d o sn e  i d z ie ln e  p o k o le ­
n ie , N a d m ie rn y , a c a łk iem  n ie u z a sa d n io n y n a sz  
p e sy m iz m  u d z ie la s ię m ło d e m u  p o k o le n iu . S ą cz o ­
n y  w  m ło d e se rc a  ja d  p e sy m iz m u  i z w ą tp ie n ia  w  
ra d o sn ą  p rz y sz ło ść  m o ż e  w y ry ć g łę b sz e ś la d y , n iż  
p ó ź n ie js z e tro sk i i b ó le ż y c ia ,

(m. k.).

Ni^omiiści z PoIsM i ze Świata-
REKORDOWY LOT.

Londyn, 1 3 , 8 , D o n o szą  z  N o w e g o  Jo rk u , ż e  
lo tn ik F ra n k H a w k es d o k o n a ł lo tu  p o n a d  k o n ty -  

z ja k ie j s ły n ę li n a s i p rz o d k o w ie , m a w ia ją c : „ g o ść  
w  d o m , B ó g  w  d o m " .

T e d w ie n ie o c e n io n e w a rto śc i: g o śc in n o ść i u -  
p rz e jm o ść , w sz cz e p io n e w  d u sz ę d z iew c zę c ia , p o ­
z o s ta n ą  p o  w sz e  c z asy  ta k , ja k  ty lk o  m o g ą  w sz c z e ­
p ić s ię w  d u sz ę m ło d e g o  d z ie w c z ęc ia —  m o c n o  i 
tw a rd o .

B o g a c tw o m a te r ja ln e w s to su n k u d o ty c h  
d w ó c h w a rto śc i je s t n ic z e m .

G d y w ię c d z iew c z ę ta z d o b ę d ą p ró c z te o rji i 
p ra k ty k i w  z a k re s ie e k o n o m ic z n y m  n ie p rz ec ię tn e  
w a lo ry , m o że m y  n a p e w n o tw ie rd z ić , ż e d z iew c zę  
ta k ie  s ta n ie  s ię p o ż y te c z n ą  o b y w a te lk ą k ra ju , d o ­
b rą  ż o n ą  i k o c h a ją c ą  m a tk ą .

K ra j n a sz p o trz e b u je ja k n a jw ię c e j św ia tły c h  
o b y w a te lek i o b y w a te li, d la te g o p o w in n iśm y  
w sz e lk ie m i s iła m i d ą ż y ć  d o  p rz y g o to w a n ia ta k ie g o  
z a s tę p u  p rz y sz ły c h św ia tły c h lu d z i.

S z k o ły R o ln ic z e , z w ła sz c z a tu n a P o m o rz u ,  
n a d z w y c z a j św ie tn ie p rz y g o to w u ją m ło d z ież ja k o  
p o ż y te c z n y c h  c z ło n k ó w  k ra ju .

G d y  d z iś w ię c S z k o ły R o ln ic z e p rz y g o to w u ją  
z a p isy  u c z e n ie i u c z n ió w , ro d z ic e p o w in n i z a p isy ­
w a ć sw o je d z ie c i, b y  o n e ta m , w  te j k u ź n i p ra c y  
n ie ty lk o z a w o d o w e j, a le sp o łe cz n e j, w y ro b iły  s ię  
n a p ra w d z iw y c h  o b y w a te li k ra ju , 

• *
*

Z a k o ń c z e n ie ro k u  sz k o ln eg o  w  Ż e ń sk ie j S z k o ­
le R o ln ic z e j o d b y ło  s ię te g o  ro k u  n a d z w y c z a j u ro ­
c z y śc ie .

D u ż o z je ch a ło s ię g o śc i, re p re z en ta n c i n ie ty l- . 
k o  p o w ia tu , a le z T o ru n ia  i te g o ż p o w ia tu . P rz y ­
b y li: k u ra to rsk a sz k o ły  p , G a je w sk a z T u rz n a , n a ­
c z e ln ik w y d z ia łu P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j in ż , 
Ja c y n a , b u rm is trz m ia s ta p , K iic h le r , d y r , in ż . 
L isz k a , p . S z a ła ch , K rz y w d z iń śk i i c a ły sz e re g  
in n y c h  g o śc i.

R o z p o c z ą ł s ię e g z a m in  z w sz y s tk ic h  p rz e d m io ­
tó w , D z ie w c z ę ta  o d p o w ia d a ły  śm ia ło  i tra fn ie . N ie  
d z iw  w ię c , ż e e g z a m in  w y p a d ł k u  z a d o w o le n iu  o -  
b e c n y c h .

P o e g z a m in ie p rz y sz ła c h w ila o f ic ja ln e g o p o ­
ż e g n a n ia u c z e n ie z w y c h o w a w c z y n ia m i. Ł z y se r ­
d e c zn e p o la ły s ię z ó c z n a m y śl, ż e sk o ń c z y ł s ię  
te n 1 0 -m ie s ię c z n y  o k re s p ię k n e j, se rd e c z n e j i p o ­
ż y te c z n e j p ra c y .

r 1 9 2 8 o d g ło so w a n ia , p o sz ło d o u rn y  w y b o rc ze j 
i g ło so w a ło n a p o lsk ą l is tę . Je ż e li Ś lą sk sp e łn i  
isw ó j o b o w ią ze k , p isz ą d z ie n n ik i, w ó w c z a s g ło sy  
p o lsk ie w  in n y c h z ie m iac h z łą cz o n e z o s ta n ą n a  
w sp ó ln ą l is tę p a ń s tw o w ą  i je ż e li o s ią g n ą o n e o d ­
p o w ie d n ią  i lo ść  g ło só w , w ó w c z a s  P o la c y  b ę d ą  m o ­
g li p ró c z p o s łó w  z e Ś lą sk a , w p ro w a d z ić je s zc z e  
p o s łó w  z l is ty  p a ń s tw o w e j.

m o k ra ty c z n e j, Z ja z d s tw ie rd za z o b u rz e n ie m , ż e  
w  w a lc e  o  fo rm y  n a sz e g o  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o  p o ­
ja w iły  s ię fa k ty  p o sz u k iw an ia o p a rc ia  p o z a  g ra n i­
c a m i p a ń s tw a . W id z ą c w  te rn  k o n ty n u o w a n ie  n a j-  
p o d le js z y c h tra d y c y j c z a só w  p rz e d ro z b io ro w y c h ,  
a p o d e jm o w a n e ta k że w o k re s ie w a lk le g jo n o -  
w y c h , Z ja z d p ię tn u je k a ż d y o b ja w  o d w o ły w a n ia  
s ię d o o b c e j p o m o c y ja k o z d ra d ę i ja k o k a la n ie  
h o n o ru  p o lsk ie g o . D z ie w ią ty  o g ó ln y z ja z d L e g jo ­
n ó w , o b ra d u ją cy  w  d n ia c h , w  k tó ry c h  p o  ra z  p ie rw  
sz y  w  d z ie ja ch  o d ro d z o n e j P o lsk i P re z y d e n t R z e ­
c z y p o sp o lite j w y p ły n ą ł n a  m o rz e , w ita z ra d o śc ią  
te n fa k t, w id zą c w  te m  je s z c z e je d en o b jaw , ż e  
trw a łe  u trz y m a n ie d o s tę p u  d o  m o rz a  je s t n ie w z ru ­
sz a ln ą p o d s ta w ą p o tę g i p a ń s tw a  p o lsk ie g o . D z ie ­
w ią ty o g ó ln y z ja z d L e g jo n is tó w  s tw ie rd za g o to ­
w o ść o b ro n y  g ra n ic p o lsk ic h d o k rw i o s ta itn ie j  
k ro p li .

n e n te m  a m e ry k a ń sk im , p rz e la tu ją c o d le g ło ść p o ­
m ię d z y  N o w y m  Jo rk ie m  a L o s A n g e lo s w  re k o r ­
d o w y m  c z a s ie 1 4 g o d z in  i 5 0 m in u t,

----- o-----
WIELKA DEFRAUDACJA.

Paryż, 1 3 , 8 , K a s je r b a n k u  w  B o u rg e s z d e -  
f ra u d o w a ł 7 m iljo n ó w  f ra n k ó w  i z b ie g ł d o N ie ­
m ie c ,

KATASTROFA LOTNICZA.
S y d n e y , 1 3 . 8 . W  sa m o lo c ie , k tó ry  z n a jd o ­

w a ł s ię n a w y so k o śc i 2 0 0 m tr ,, n a s tą p ił w y b u c h  
re z e rw u a ru z b e n z y n ą . S iłą w y b u c h u  w y rz u c o n y  
z sa m o lo tu lo tn ik  z a b ił s ię n a m ie jsc u .

MARSZ. PIŁSUDSKI ZAKOŃCZYŁ URLOP.
Warszawa, 1 3 , 8 . W  d n iu  8  b m , P , M a rsz a ­

łe k Jó z e f P iłsu d sk i, m in is te r sp ra w  w o jsk o w y c h , 
p o w ró c ił z u r lo p u  d o W a rsz a w y  i z d n ie m  9 b m , 
o b ją ł u rz ę d o w a n ie .

Ż y c ie sa m o n ie je s t u s ła n e ró ż a m i —  n a d ro ­
d z e ż y c ia sp o ty k a m y te ż c ie rn ie , k tó re n ie m iło ­
s ie rn ie k łu ją se rc a lu d z k ie ,

C z a s , ja k m ó w ią , z a g o i ra n y , z a p o m n i s ię o  
c h w ila c h  p ię k n y c h , g d y m y ś lą s ta ra m y s ię p rz e ­
n ik n ą ć w  p rz y sz ło ść —  c o  b ę d z ie  i ja k  b ę d z ie ?

M o m en ta ln ie  z a p o m in a m y  o  d n ia c h  p rz e sz ły c h ,  
a tra p i n a s m y ś l o p rz y sz ło śc i, A le te n , k to c h c e  
u trz y m a ć ró w n o w a g ę d u c h a , n ie p o w in ie n  w n ik a ć  
m y ś la m i w  p rz y sz ło ść , a  w a lc z y ć  z  p rz e c iw n o śc ia ­
m i, g d y  s ta n ą  n a m  n a  d ro d z e .

O fic ja ln a c z ęść z a k o ń c ze n ia ro k u sz k o ln e g o  
n a s tą p iła śn ia d a n ie m , w y d a n e m  p rz e z k ie ro w n ic ­
tw o sz k o ły .

N a jse rd e c z n ie js z a c z ę ść n a s tą p iła p o w sp ó l­
n e j fo to g ra f ji —  u c z en ic e u rz ą d z iły s ta ro p o lsk im  
z w y c z a je m  „ d o ż y n k i" „ d z ied z ic zc e " p , d y r , Gor- 
goniównie. D z iew c z ę ta sw o im  d o sk o n a ły m  w y s tę ­
p e m  n ie ty lk o , ż e sp ra w iły n ie sp o d z ia n k ę , a le  
w z b u d z iły  z a in te re so w a n ie  sw o im  ta le n tem  a k to r ­
sk im ,

„ D o ży n k i" u d a ły s ię św ie tn ie , sz c ze g ó ln ie  
śp ie w k i o ra z ta ń c e k ra k o w sk ie b y ły n a d z w y c z a j  
p ię k n e . M ło d e a k to rk i c o c h w ila n a g ra d z an e  b y ­
ły p rz e z g o śc i su te m i o k la sk a m i.

W y ją te k  z sz tu k i „ Ja śk o w e sw a ty " , p rz e d s ta ­
w io n y g o śc io m  n a ic h sp e c ja ln ą p ro śb ę , ró w n ie ż  
b y ł g o rą c o o k la sk iw a n y .

P o d n ie ść n a le ż y  z a s łu g i d w ó c h  p a ń  n a u c z y c ie ­
le k —  O rliń sk ie j i F ie tk ó w n y , k tó re , n ie sz c z ę ­
d z ą c tru d u , w y ć w icz y ły d z ie w c z ę ta ta k  p ię k n y c h  
sz tu k  lu d o w y c h .

Ja k  m o g łe m  p o in fo rm o w a ć  s ię , d z ie w c z ę ta p o -  
ja d ą  z tą  sz tu k ą d o  T o ru n ia  o ra z  w stąp ią d o  W ą ­
b rz e ź n a ,, g d z ie o d e g ra ją tę p ię k n ą sz tu k ę , „ Ja ś ­
k o w e sw a ty " . Ż y c z y m y  z c a łe g o se rc a p o w o d z e ­
n ia !

U ro c z y s to śc i w  sz k o le z a k o ń c z y ły s ię p ra w ie , 
g d y z m ie rz c h n a d sz e d ł. G o śc ie , ro z je ż d ż a ją c s ię , 
n ie ż a ło w a li, ż e p o św ię c ili ty c h k ilk a c h w il d la  
S z k o ły  R o ln ic z e j Ż e ń sk ie j w  K o w a le w ie , d la k tó ­
re j w a rto  b e z in te re so w n ie p o św ię c ić n ie je d e n  
d z ień , a c a ły m ie sią c , n ie je d en a r ty k u ł, a d z ie ­
s ięć , (O r ,) .
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E c h a  p r z e n ie s i e n ia  s t a r o s ty  

p . D r . E . P r ą d z y ń s k ie g o .
Z  t e g o  w z g lę d u , ż e  p o n iż s z y  a r ty k u ł , n a d e s ła n y  

n a m  p r z e z p e w n e g o p o w a ż n e g o „ P o m o r z a n in a 1 1 , 

■ p r z e d s ta w ia p r a k ty k i o b o z u a n ty r z ą d o w e g o o r a z

w  j a k i s p o s ó b  r o b ią , b y  u s u w a ć  r o d o w i ty c h  P o m o ­

r z a n  z  w y ż s z y c h  s t a n o w is k  p a ń s tw o w y c h . D o ty c h ­

c z a s s p o łe c z e ń s tw o m a ło w ie d z ia ło , k to  w in ie n  

t y m  „ r u g o m  P o m o rz a n 1 1 , —  d z i ś n a to m ia s t n ie  b ę ­

d z ie t o  t a je m n ic ą . P o d k r e ś le n ia  n a s z e .

P r z y p is e k  R e d a k c j i .

N a  w ia d o m o ś ć  b  p r z e n ie s ie n iu  p . S ta r o s ty  d r .  

P r ą d z y ń s k ie g o  d o  K o lb u s z o w e j w  M a ło p o l s c e  z w o ­

ł a ł  p . W r z e s iń s k i z e b r a n ie  c z ło n k ó w  W y d z ia łu  P o ­

w ia to w e g o  i  S e jm ik u , n a  k tó r e m  r a d z o n o  n a d  t e r n ,  

c o  u c z y n ić , ż e b y  p . S ta r o s ta  d r , P r ą d z y ń s k i p o z o ­

s t a ł n a d a l w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im . M ó w c y  w y r a ­

z i l i n ie z a d o w o le n ie  z  p r z e n ie s i e n ia i p o d k r e ś la l i  

d o d a tn ią  d z ia ła ln o ś ć  p . S ta r o s ty  n a  t e r e n ie  p o w ia ­

t u . P ię tn o w a n o , ż e  u s u w a  s i ę  z n o w u  P o m o r z a n in a ,  

k tó r y  n a j l e p ie j o b e z n a n y  j e s t z e s to s u n k a m i n a  

P o m o r z u  i m o ż e  o d d a ć  n a j le p s z e  u s łu g i P a ń s tw u ,  

N a s l t ę p n ie  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję , k tó r ą  z a w ie ź l i d o  

W a r s z a w y  p p ,  B a lc e r s k i , T y lo c h  i D e r e b e c k i i t a m  

p r z e d ło ż y l i o d n o ś n y m  p p . m in i s t r o m .

A k c ję  o  p o z o s ta n ie  w  p o w ie c ie  p . s t a r o s ty  d r .  

P r ą d z y ń s k ie g o  p r o w a d z i g łó w n ie e n d e c k i k lu b  

n a r o d o w o - g o s p o d a r c z y  z  p . W r z e s iń s k im  i  k s .  d z ie ­

k a n e m  Ł o w ic k im  n a  c z e le . Z r o z u m ia łe  t o  j e s t , p o ­

n ie w a ż  z a  c z a s ó w  u r z ę d o w a n ia  p .  S ta r o s ty  d r ,  P r ą -  

c tz y ń s k ie g o  g o s p o d a r k a  p o w ia to w a z n a c z n ie  s i ę  

p o le p s z y ła  i p , S ta r o s ta , g d z ie  m ó g ł ,  s z e d ł  k lu b o w i  

n a  r ę k ę . A le  n a  t e r e n ie  t a k  z a g r o ż o n y m  j a k  P o ­

m o r z e , t r o s k a  o  s z o s y , p r z y tu łk i , p r z y s p o s o b ie n ia  

w o js k o w e  i i n n e  c z y n n o ś c i s p o łe c z n e  n ie  w y c z e r ­

p u ją  z a d a n ia  s t a r o s ty . K o n ie c z n e m  j e s t t a k ż e  z o g ­

n i s k o w a n ie  w s z y s tk ic h e le m e n tó w  p o l s k ic h  d la  

o b r o n y  w s p ó ln y c h  d ó b r i d e a ln y c h  i m a te r j a ln y c h .  

N a s z  p o w ia t z a l ic z a s i ę d o  t y c h  n a  P o m o r z u , u  

k tó r y c h  z a c ie t r z e w ie n ie  p a r ty jn e  j e s t b a r d z o  w ie l ­

k ie , a  n ie n a w iś ć  d o  o s ó b , c h ę tn y c h  d o  w s p ó łp r a c y  

z  r z ą d e m  p o l s k im  r o ś n ie  c o r a z  w ię c e j . R o ś n ie  p o d ­

s y c a n a  n a m ię tn ie  w  p i s m a c h  o p o k r o ju  „ G a z e ty  

W ą b r z e s k ie j " .

R o z u m ie m y , ż e  ł a g o d z e n ie  p r z e c iw ie ń s tw , z a ­

s y p y w a n ie  p r z e p a ś c i , ł ą c z e n ie  n a  p la t f o r m ie  w y ż ­

s z y c h ,  w s p ó ln y c h  c e ló w , j e s t z a d a n ie m  n a d e r  t r u d -  

n e m . M im o to , d la  d o b r a  P a ń s tw a  i N a r o d u  m u s i  

b y ć  p o d ję te m . C z y  p , S ta r o s ta  d r . P r ą d z y ń s k i p o d ­

j ą ł s i ę k ie d y k o lw ie k  t e g o  z a d a n ia , n ie d o s z ło  d o  

n a s z e j w ia d o m o ś c i . M o ż e  b y ły  p r ó b y , a le  p o z o s ta ­

ł y  b e z  w y n ik u . A  s z k o d a ! D e le g a c i , j a d ą c y  d o  

W a r s z a w y , m ie l ib y  w id o k i p o w o d z e n ia , g d y b y  

m o g l i p o w o ła ć  s i ę  n a  z g o d n ą  w s p ó łp r a c ę  w s z y s t ­

k ic h  c z y n n ik ó w  p o l s k ic h  w  p o w ie c ie . T y m c z a s e m  

n ie u s ta j ą c e n a p a ś c i n a  o s o b y w s p ó łp r a c u ją c e  z  

R z ą d e m  m u s ia ły u w ła d z  c e n t r a ln y c h  w y w o ła ć  

o p in ję , ż e c z ło n k o w ie o b o z u  „ n a r o d o w e g o " c z y l i , 

e n d e c k ie g o  s ą  u s p o s o b io n e  w y s o c e  a n ty r z ą d o w e ,  

a  z a te m  i a n ty p a ń s tw o w e ,

W  t a k ie j a u r e o l i u je m n e j z ja w i l i s i ę  w  W a r s z a ­

w ie  p a n o w ie  d e le g a c i p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o , n ie  

d z iw  w ię c , ż e  n ie w ie le  o s ią g n ę l i . M o ż e  n a w e t z ja ­

w ie n ie m  s i ę  s w o je m  w  W a r s z a w ie  z a s z k o d z ą  s p r a ­

w ie  p , S ta r o s ty  d r . P r ą d z y ń s k ie g o . T e r n  w ię c e j , ż e  

w  n ie s z c z ę s n ą  g o d z in ę  p i s m o  w a r s z a w s k ie  „ M y ś l  

N ie p o d le g ła "  w  a r ty k u le  „ Z  W r o n ie g o  P lu ta r c h a "  

w y g ła s z a  c ię ż k ie  z a r z u ty  p r z e c iw  p a n u  S ta r o ś c ie .  

„ M y ś l N ie p o d le g ła " s to i b l i s k o  E n d e c j i , t o  t e ż  

„ S ło w o  P o m o r s k ie "  n ie  o m ie s z k a ło  n a  t e n  a r ty k u ł  

z w r ó c ić u w a g ę . P o c o ?  B o  t a m  z a c z e p ia  s i ę  d w u  

s t a r o s tó w  P o m o r z a n ! O b s e r w u ją c o d  d łu ż s z e g o  

c z a s u  p r a s ę  e n d e c k ą n a  P o m o r z u , r e d a g o w a n ą  

p r z e z  n ie - P o m o r z a n , p r z y s z l i ś m y  d o  p r z e k o n a n ia ,  

ż e  p r a s a  t a  n ie  p r z e s ta n ie  w a lk i  a n ty r z ą d o w e j , n ie  

p r z e s ta n ie s z k o d z ić  o p in j i r o d o w i ty c h  P o m o r z a n  

w ła d z  c e n tr a ln y c h ,  a ż  o s ta tn i  P o m o r z a n in  o p u ś c i  

s t a n o w is k o  u r z ę d o w e .  N ie  j e s t t o  p r z e k o n a n ie  o d ­

o s o b n io n e . N a w e t p r z e d  k i lk u  d n ia m i z a c z e p io n o  

p e w n e g o  u r z ę d n ik a  o m a łą  b ła h o s tk ę . P is m o  t o ,  

k tó r e  g o  z a c z e p i ło , t ł u s te m  p i s m e m  w y d r u k o w a ło  

t ę  n o ta tk ę . Z d a w a ć b y  s i ę  m o g ło , ż e  o w e m u  u r z ę d ­

n ik o w i z o s ta n ie  w y to c z o n a  d y s c y p l in a r k a . Z  b ła ­

h o s tk i  r o b i  s i ę  w ie lk ie  r z e c z y  —  t y lk o , ż e  w s z y s c y  

j u ż  o  t e r n  d o s k o n a le  w ie d z ą , w ię c  n ie  b ie r z e  s i ę  
t e g o  w c a le  p o d  u w a g ę .

S ły s z e l im y t e p r z e k o n a n ia k i lk a k r o tn ie z  

u s t p o w a ż n y c h o b y w a te l i . M o ż e m y ś l t a s i ę  

r o z p o w s z e c h n i . W te n c z a s u s ta ł a b y d y k ta tu r a  

p a n ó w S a c h ó w , K a n a r o w s k ic h , M a t ło s z ó w  i  

p o d o b n y c h r o d a k ó w  z i n n y c h d z ie ln ic , a r o ­

d o w ic i P o m o r z a n ie s a m ib y  s i ę n a b r a l i d o  r o z ­

w ią z a n ia z a g a d n ie ń p o l i ty c z n y c h i g o s p o d a r ­

c z y c h . W  t a k ic h  w a r u n k a c h  d o s z ło b y  d o  w s p ó ł ­

p r a c y  n a w e t z R z ą d e m  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o . 

W  w y n ik u  t e j w s p ó łp r a c y  s z e r z o n e j , r o d o w ic i P o ­

m o r z a n ie  z a ję l ib y  n a  P o m o r z u  z n o w u  t e  s t a n o w i ­

s k a , k tó r e  n ie s łu s z n ie  im  s i ę  o d b ie r a .

P o m o r z a n in ,

TAJEMNICA TORU KOLEJOWEGO

Bezprzytomna kobieta między szynami.
W ą b r z e ź n o , 1 3  s i e r p n ia .

N a l o r z e k o le jo w y m  p o m ię d z y  s t a c ja m i K o ­

w a le w o  a  R y c h n o w o  z n a le z io n o  w  d n iu  8  b m . o  

g o d z in ie  2 2 - g ie j
b e z p r z y to m n ą  k o b ie tę

w  w ie k u  o k o ło  4 0  l a t . N a ty c h m ia s t u d z ie lo n o  n ie ­

s z c z ę ś l iw e j p ie r w s z e j p o m o c y , a  n a s tę p n ie  o d w ie ­

z io n o  j ą d o  s z p i t a la  w  W ą b r z e ź n ie .

T u  s tw ie r d z o n o , ż e  n ie s z c z ę ś l iw a  k o b ie ta , k tó ­

r e j
n a z w is k a n ie z d o ła n o d o ty c h c z a s s tw ie r d z ić

z  p o w o d u  b r a k u  j a k ic h k o lw ie k  d o k u m e n tó w ,

p o ła m a n e  m a  w s z y s tk ie  ż e b r a  n a  p r a w y m  b o k u ,  

z ła m a n ą ł o p a tk ę , o r a z u s z k o d z o n e  p łu c a .

K i lk a  p r a w ie  d n i l e ż a ła b e z p r z y to m n o ś c i , a  

g d y  n a  c h w i lę  o d z y s k a ła  p r z y to m n o ś ć , m ó w iła , ż e

„CUD WISŁY"
W WĄBRZEŹNIE

P R O G R A M

U r o c z y s te g o  O b c h o d u  1 0 - le c ia „ C u d u W is ły "  

w  c z w a r te k  d n ia 1 4 - g o  s i e r p n ia 1 9 3 0  r . o g o d z .  

7 ,1 5 m s z a ś w , ż a ło b n a  z a p o le g ły c h  w  w a lc e  o  

w o ln o ś ć  O jc z y z n y .

W  p ią te k , d n ia 1 5 s i e r p n ia 1 9 3 0 w  Ś w ię to  

W n ie b o w s tą p ie n ia  N a jś w . M a r j i P a n n y ;

O  g o d z , 1 0 - < te j . ' Z b ió r k a w s z y s tk ic h T o w a ­

r z y s tw , b r a c tw , c e c h ó w  i o r g a n iz a c y j z e  s z ta n d a ­

r a m i n a „ L u k s u s ie " . P o r z ą d e k  u s ta l i p r e z e s S o ­

k o ła .

O  g o d z . 1 0 ,2 0 : p o c h ó d  n a  u r o c z y s te  n a b o ż e ń ­

s tw o  d o  k o ś c io ła .

P o n a b o ż e ń s tw ie z ło ż e n ie w ie ń c a p r z y  p o m ­

n ik u  p o le g ły c h , p r z e z  S o k o ła .

O  g o d z . 1 2 - te j U r o c z y s ta  A k a d e m ja  w  s a l i p .  

K a c z y ń s k ie g o  ( H o te l D w ó r W ą b r z e s k i ) : a ) o r k ie ­

s t r a ; b ) o tw a r c ie a k a d e m ji p r z e z  p r z e w o d n ic z ą ­

c e g o  k o m i te tu  w ie l . k s . p r ó b . Z a k r y s ia ; c ) ś p ie w  

„ L u tn i" ; d ) d e k la m a c ja ; e ) ś p ie w  c h ó r u  „ Ś w , C e -  

c y l j i" ; f ) d e k la m a c ja ; g ) r e f e r a t „ W o jn a  p o l s k o -  

b o l s z e w ic k a  i j e j k o n ie c  „ C u d  W is ły " ( p r e z e s  S o ­

k o ła  C z a r n o ta - B o ja r s k i ) ; h ) H y m n  n a r o d o w y  ( o r ­

k ie s t r a ) ; i ) ś p ie w  „ L u tn i " ; j ) B o ż e  c o ś  P o ls k ę .

U p r a s z a s i ę , b y  w s z y s tk ie T o w a r z y s tw a z e  

s z ta n d a r a m i w z ię ły  u d z ia ł w  u r o c z y s te j a k a d e m j i .

S z a n . O b y w a te l s tw o p r o s im y o w y w ie s z e n ie  

c h o r ą g w i i s z ta n d a r ó w  w  d n iu  1 5  s i e r p n ia  b r .

P o  p o łu d n iu  p o p i s y  s o k o le  i k o n c e r t w  o g r o ­

d z ie  p . T w a r d o w s k ie g o ,

WIADOMOŚCI POTOCZNE. 

Wąbrzeźno, d n ia , 1 1 s ie r p n ia  1 9 3 0  r .

M I E J S C O W E ,

—  F L A G U J M Y  M I A S T O  w  d n iu  „ C u d u  W is ły 1 1 —  n ie c h  

m ia s to  t e g o  d n ia  w y g lą d a  n ie t a k , j a k  w  i n n e ś w ię ta , a le  

j e s z c z e  u r o c z y ś c ie j , j e s z c z e  w s p a n ia le j , c e le m  z a d e m o n s t r o ­

w a n ia  w s z y s tk im , j a k  d r o g ie  n a m  j e s t t o  ś w ię to .

—  Z  p o w o d u ś w ię ta w y jd z ie p ią tk o w y  n u m e r „ G ło s u  

W ą b r z e s k ie g o "  j u ż  w  c z w a r te k  1 4 b m . O g ło s z e n ia o  z a b a ­

w a c h , w y c ie c z k a c h , z e b r a n ia c h i t d . p o w in n y t o w a r z y s tw a  

w y s ła ć  i j a k n a jw c z e ś n ie j , n a jp ó ź n ie j d o  c z w a r tk u  g o d z in y  1 0 .

—  D z iś 8 s t r o n . D o d z i s i e js z e g o  n u m e r u  d o d a je m y  t y ­

g o d n io w y  d o d a te k  „ N a s z  P r z y ja c ie l "  z a m ia s t d o  p ią tk o w e g o  

n u m e r u . P ią tk o w y  n u m e r w y jd z ie  j u t r o , w  c z w a r te k  o  z w y ­

k ły m  c z a s ie . ( - )

—  N a u r o c z y s to ś c i d o  J a n o w a w y je ż d ż a d e le g a c ja  z e  

s z ta n d a r e m  Z w ią z k u  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  K o ło  W ą b r z e ź ­

n o  w  l i c z b ie  4  o s ó b  i t o  p p . Z a m o r s k i , B r e n ia k , K ila n o w s k i  

i G ó r s k i . ( - )

—  Z a  o p i l s tw o  p r z y t r z y m a n o  w  a r e s z c ie  J ó z e f a  R ą c z k ę  

z  Ł a b ę d z ia . ( - )

—  L is ty  g o ń c z e . Z a  r ó ż n e  o s z u s tw a i s p r z e n ie w ie r z e n ia ,  

w ła d z e s ą d o w e i p o l i c y jn e p o s z u k u ją  2 2 - le tn ie g o  H e n r y k a  

K o t la r k a , b e z s t a łe g o  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .

R ó w n ie ż p o s z u k iw a n y  j e s t z a  d o k o n a n ie c a łe g o  s z e r e g u  

o s z u s tw  2 6 - le tn i S ta n i s ła w  G u z ik , p o c h o d z ą c y  z W a rs z a w y .

D a le j z a d o k o n a n e c ię ż k ie k r a d z ie ż e p o s z u k iw a n y  j e s t  

B o le s ła w  B a łd y g a , b e z s t a ł e g o  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia , j a k o -  

t e ż  3 0 - le tn i S ta n i s ła w  Z ió łk o w s k i n a  r ó ż n e  k r a d z ie ż e , s p r z e ­

n ie w ie r z e n ia  i s z a n ta ż e .

—  S p r z e d a ż o s a d y r o b o tn ic z e j O r z e c h ó w k o . U r z ą d  

Z ie m s k i w  T o r u n iu  o g ła s z a  d o  s p r z e d a ż y  z a b u d o w a n ą o s a ­

d ę  r o b o tn ic z ą O r z e c h ó w k o  n r . 1 8 , o o b s z a r z e  c a  0 .5 5 ,2 0  h a  

( p rz e s z ło  2  m o r g i m a g d e b . ) K a n d y d a c i m o g ą  s k ła d a ć z g ło ­

s z e n ia w y p is a n e n a d r u k u  o d p o w ie d n ie j f o r m y i n a d s y ła ć  

d o  P o w . U rz ę d u  Z ie m s k ie g o  w  T o r u n iu  d o  1 8  b m . S z a c u n e k  

o s a d y  b ę d z ie  u s ta lo n y  w  m y ś l p r z e p is ó w  o b o w ią z u ją c y c h .

—  Z a m k n ię c ie  s z o s , Z  p o w o d u  p r z e b u d o w y  b r u k u  z a m ­

k n ię to  r u c h  k o ło w y  o d  s t a c j i Z ie le ń  d o  w io s k i Z ie le ń . R ó w ­

n ie ż  z a m k n ię to  s z o s ę  z  R y ń s k a  d o  S ie r a k o w a . O b ja z d  p o ł -  

n e m i d r o g a m i w e d łu g  w s k a z ó w e k  t a b l ic  o r je n ta c y jn y c h . ( x )

—  Z a b a w a  o g r o d o w a  „ S o k o ła 1 1 o d b ę d z ie  s i ę  w  j u t r z e j s z e  

ś w ię to , w  o g r o d z ie p . T w a r d o w s k ie g o , W s z y s c y  p o w in n i  

p ó j ś ć  n a  z a b a w ę ! ( - )

n a z y w a  s i ę  „ H a n k a " . P o z a te m  n ik t w ię c e j n ie  d o ­

w ie d z ia ł s i ę  s k ą d  p o c h o d z i , j a k  s i ę  n a z y w a . P r z y ­

p u s z c z a  s i ę , ż e  k o b ie ta  t a  b y ła

u m y s ło w o  c h o r ą

, i , w y c h o d z ą c  z  d o m u  z a b łą d z i ł a  a ż  z a s z ła  n a  t o r  

k o le jo w y , g d z ie

p r z e je ż d ż a ją c y  p o c ią g

p o tu r b o w a ł n ie s z c z ę ś l iw ą  k o b ie tę .

W  s z p i ta lu , p o m im o  u s i ln y c h  z a b ie g ó w , n ie ­

s z c z ę ś l iw a  k o b ie ta  n ie w ia d o m e g o  n a z w is k a

z m a r ła  w  p o n ie d z ia ł e k ,

1 1 b m . o  g o d z in ie  3 - c ie j p o  p o łu d n iu .

D o c h o d z e n ia p r o w a d z i P o s te r u n e k P o l i c j i w  

K o w a le w ie , k tó r y  t e n t a je m n ic z y , s t r a s z n y  w y ­

p a d e k  w y ś w ie t l i . ( O )

.— : x :—

Z POWIATU

—  W r o n ie . ( U s i ło w a n e z g w a łc e n ie ) . W  u b ie g ły m  t y g o ­

d n iu  1 9 - le tn i N e u m a n n  W illy  z e  S ta n is ł a w e k  u s i ło w a ł z g w a ł ­

c ić p e w n ą 2 5 - le tn ią k o b ie tę , p r a c u ją c ą n ie d a le k o  l a s u  n a  

p o lu . S p r a w c a - d e g e n e r a t o d s ta w io n y  z o s ta ł d o  S ą d u . ( x )

—  K r ó le w s k a  N o w a w ie ś . ( P o ż a r ) . W  o s ta tn i p ią te k  w  p o ­

ł u d n ie w y b u c h ł u r o ln ik a H a b a n d ta M a k s y m i l j a n a p o ż a r .  

S p a l i ł s i ę d o m  m ie s z k a ln y , k r y ty  s ło m ą , b u d o w a n y  z s t r y -  

c h u lc a ( d rz e w a ) . S z k o d a w y n o s i o k o ło  6 0 0 0  z ło ty c h . S t r a t  

w s z y s tk ic h u b e z p ie c z e n ie n ie p o k r y je . Z  j a k ie j p r z y c z y n y  

p o w s ta ł p o ż a r —  u s ta l i d o c h o d z e n ie  p o l ic y jn e , ( o )

—  O s o b i s te , D o ty c h c z a s o w y  w ó jt p . K o s s o b u d z k i z  M g o -  

w a  z ło ż y ł u r z ą d  w ó j to w s k ’ z  p o w o d u  w y ja z d u . K ie r o w n ic tw o  

w ó jto s tw a  o b ją ł k ie ro w n ik  s z k o ły  p . J a n  N e u m a n n  z K r ó ­

l e w s k ie j N o w e jw s i . ( o )

—  P łu ż n ic a . ( T r a g ic z n y  z g o n  d z ie c k a ) . O n e g d a j d w u le tn ie  

d z ie c k o  r o ln ik a  K u ć m y  p o p a r z y ło  s i ę  w a r e m  t a k , ż e  p o m i ­

m o  n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  l e k a r s k ie j z m a r ło  w  k i lk a  d n i  

p o  w y p a d k u . R o d z ic e , z w a ż a jc i e  n a  s w o je d z ie c i ! ( k )

—  Ł a b ę d ź . ( K r a d z ie ż ) . P . D a n ie lo w i s k r a d z io n o  o n e g d a j  

v / n o c y  z o g r o d u  o k o ło  2 - c h  c e n tn a r ó w  j a b łe k . P o  z ło d z ie ­

j a c h  n ie m a  ś l a d u , ( m )

—  Ł o p a tk i . ( N ie u d a ły  w ie c  P . P . S .) . U b ie g łe j n ie d z ie l i  

m ia ł o d b y ć s i ę t u  w ie c P . P . S „ z w o ła n y  p r z e z a g i t a to r a  

B r z o z iń s k ie g o  z J a b ło n o w a . N a  w ie c m ia ł p r z y b y ć  p , K a ­

m iń s k i j a k o  p r e le g e n t , k tó r y  z  n ie w ia d o m y c h  j e d n a k ż e p o ­

w o d ó w  n ie  p r z y b y ł , d la te g o  w ie c  s i ę  n ie o d b y ł , ( k a )

—  K s ią ż k i . ( N a w e t z a b a w y  n ie  w a r to  u r z ą d z a ć ) . G o s p o ­

d a r z  s a l i p . D e u ts c h m a n n  u r z ą d z i ł w  n ie d z ie l ę z a b a w ę , n a  

k tó r ą  p r z y b y ło  n ie le d w ie 1 7 o s ó b . K r y z y s o b e c n y  n ie p o ­

z w a la  n a w e t n a  b a w ie n ie  s i ę . ( k a )

—  O s ie c z e k . ( Z ło d z ie j w  p o lu ) . O n e g d a j w  n o c y  S o b c z y k  

W ła d y s ła w  i S z lu f ik  z K s ią ż e k  p r z y c h w y c i l i z ło d z ie j a  n ie ­

w ia d o m e g o  n a z w is k a , k tó ry  n ió s ł s k r a d z io n ą  k a p u s tę . Z ło ­

d z ie j j e d n a k  w y d a r ł s i ę  w  p e w n y m  m o m e n c ie  i u c ie k ł , z o ­

s t a w ia ją c s k r a d z io n ą  k a p u s tę , ( k a ) .

—  P ły w a c z e w o . ( Z e b r a n ie  s t r a ż a k ó w ) . M ie s ię c z n e  z e b r a ­

n ie O c h o tn ic z e j S t r a ż y  P o ż a r n e j o d b y ło s i ę u b ie g łe j n ie ­

d z ie l i , 1 0 b m . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  n a c z e ln ik a p . W ła d y ­

s ł a w a K lim k a . N a z e b ra n iu  o m a w ia n o  s p r a w y  o r g a n iz a c y j­

n e . ( p k ) .

—  K ie łp in y . ( S k u tk i n ie p o g o d y ) . T u te j s z a O c h o tn ic z a  

S t r a ż  P o ż a rn a  u r z ą d z i ł a  w  n ie d z ie l ę 1 0  b m . z a b a w ę  l e tn ią ,  

k tó ra  j e d n a k  s i ę  n ie  u d a ła  z p o w o d u  d o ś ć  u le w n e g o  d e s z ­

c z u . ( p k )

—  N o w y d w ó r . ( K r a d z ie ż ) , U  p . G o t l i e b a  G . s k r a d l i z ło ­

d z ie je  m a s ło , c h le b  i 2 5  b u te le k  w in a , ł ą c z n e j w a r to ś c i 1 6 0  

z ło ty c h . P o w ia d o m io n a o k r a d z ie ż y P o l i c ja w y k r y ła z ło ­

d z ie i . S ą t o : F r a n c u z e k  Z a w a d z k i z a w o d o w y z ło d z ie j z  

G r ę b o c in a  i P ió r k o w s k i J a n  z G r o n o w a  p o w , T o r u ń . O b y ­

d w ó c h  z ło d z ie i o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu , ( p k )

—  O rz e c h o w o . ( Z e b r a n ie ) . Z e b r a n ie  K a s y  S te f c z y k a  o d ­

b y ło  s i ę  u b ie g łe j n ie d z ie l i z a r a z  p o  n a b o ż e ń s tw ie . O m a w ia ­

n o c a ły  s z e r e g s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h  o r a z w y b ra n o  n o ­

w e g o s k a r b n ik a n a m ie j s c e p . K w ia tk o w s k ie g o , k ie r o w n i ­

k a  s z k o ły , p , A l. P o z o r s k ie g o . ( p . r . )

—  N a  e m e r y tu r ę  p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  d łu g o le tn i k ie r , t u t .  

s z k o ły p . K w ia tk o w s k i , p r a c o w n ik n a n iw ie s p o łe c z n e j ,  

z w l a s z c z a z a  c z a s ó w  z a b o r c z y c h , N a  m ie j s c e  p , K w ia tk o w ­

s k ie g o  z a m ia n o w a n y z o s  a ł k ie r o w n ik ie m  p . P o z o r s k i z  

N ie d ź w ie d z ia .

—  W ę g o r z y n , ( Z a b a w a .) Z a b a w a  O c h o tn ic z e j S t r a ż y  P o ­

ż a r n e j w  W ę g o r z y n ie  o d b y ła  s i ę  u b ie g łe j n ie d z ie l i w  s a l i p .  

G rz e s z e w s k ie g o , ( p . r . )

—  M le w o . ( P o g r z e b . ) O n e g d a j o d b y ł s i ę p o g rz e b  k ie ­

r o w n ik a s z k o ły ś p . B a l la w a n d e r a , z m a r łe g o w  P o z n a n iu .  

U d z ia ł w  p o g r z e b ie w z ię l i k r e w n i i p r z y ja c ie l e z m a r łe g o .  

R . i . p . ( p . k . )

—  R y ń s k . ( Z e b r a n ie ) . W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę , 1 7 b m .  

o d b ę d z ie s i ę o r g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  K o ła  G o s p o d y ń  W ie j ­

s k ic h . N a z e b r a n ie  p r z y b ę d z ie p r e le g e n tk a z T o r u n ia , ( r . )

—  B ie l s k . ( P r z y ja z d  w o js k a ) . O d  k i lk u  d n i p r z e b y w a u  

n a s w o js k o , k tó r e o d b y w a w  t e j o k o l ic y  m a n e w r y . P o b y t  

w o js k a  w  n a s z e j o k o l i c y  p o t rw a  j e s z c z e k i lk a  d n i . ( k l . ) .

—  R a d z y ń  w ie ś . ( K r a d z ie ż  m a s ła ) . N a  s z k o d ę  p . R e n to ­

w e j w  R a d z y n ie - w ie ś s k r a d z io n o  2 5  f u n tó w  m a s ła . P o l ic j a  

j e s t n a  t r o p ie  z ło d z ie i , ( p . k . ) z

—  P ią tk o w o , ( Z a b a w a ) . S o k ó ł k o w a le w s k i u r z ą d z a  w  t u ­

t e j s z y m  l e s i e w  n ie d z ie l ę 1 7  b m . z a b a w ię  l e tn ią , ( p . k . )
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W IA D O M O Ś C I Z  K O W A L E W A

P R Z E G L Ą D  O G I E R Ó W .RQPONMLKJIHGFEDCBA
W czoraj, w e w torek, odbył się tu przegląd ogierów . 

Spędzono ich około 200 sztuk. (-)

Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .

odbyło się w niedzielę 10 bm , pod przew odnictwem preze­

sa p. K rzyw dzińskiego. O m aw iano spraw y organizacyjne, (-)

W Y C I E C Z K A  B R A C T W A  S T R Z E L E C K I E G O .

Tutejsze Bractw o Strzeleckie odbyło w niedzielę 10 bm . 

w ycieczkę sam ochodem do Ciechocinka. W ycieczkę pro­

w adził prezes i król p. Teodor K rzyśko. (-)

P R Z Y J A Z D  W O J S K A .

W  nocy z dnia 11 na 12 bm . przybyły do naszego m ia­

sta oddziały w ojskow e —  63 p. p. i 16 pap. (-)

W IA D O M O Ś C I Z  G O L U B IA .

L O T  G O Ł Ę B I .

W  dniu 24 bm . odbędzie się lot gołębi pocztow ych z G o- 

lubia do Starogardu. G ołębie należą do Towarzystw a H o­

dow li G ołębi Pocztowych „M estw in" w Starogardzie,

K R O N IK A  S P O R T O W A .

P I Ł K A  N O Ż N A .

W nadchodzące św ięto (piątek) odbędą się o godzinie 

9-tej po południu na placu luksusowym ciekawe zaw ody  

piłki nożnej pom iędzy K . S. „Reduta" W arszaw a a K . S. 

„Pepege". Podczas m eczu przygrywać będzie orkiestra. (-)

D ziesięć lat tem u.
1 2  s i e r p n i a .

F r o n t p o ł u d n i o w y . N a  odcinku oddziałów ukraińskich 

nieprzyjaciel sforsow ał Strypę w kilku m iejscach. W 6-tej 

armji nie było szczególniejszych w ydarzeń.

F r o n t ś r o d k o w y . N a północny w schód od Lublina po­

m yślne w alki naszych straży tylnych na linji rzeki Tyśmie- 

nicy.

W dniu dzisiejszym w w ykonaniu planu N aczelnego  

W odza, cała armja 4-ta stanęła nad rzeką W ieprzem, urze­

czyw istniając pierw szą część koncepcji M arszałka Piłsud­

skiego.

F r o n t p ó ł n o c n y . O ddziały 1-ej armji zajm ują pożycie 

obronne przedmościa W arszaw y. W dniu 12. 8. obsada 

przedmościa w ygląda następująco: O d W isły do O kunie- 

w ’a — 15 dyw izja, od O kuniew a do Leśniakow izny — 8 

dyw. p,, od Leśniakow izny do Ryni nad N arwią —  11 dyw , 

p., od Zegrza do D ębe —  grupy pułk. M ałachow skiego (7-a 

bryg, rez.) w odw odzie — I lit.-biał. dyw ., w odw odzie  

frontu —  10 dyw . piech.

5 - t a  a r m j a : N ieprzyjaciel opanow ał po w alkach N asielsk  

i Sąchocin. Podjazdy konne korpusu G aja podchodzą pod  

Płock.

R O Z W Ó J  A U T O M O B I L I Z M U  W  N I E M C Z E C H .

W  ciągu ostatniego roku rozw ój autom obilizmu w N iem ­

czech poczynił znaczne postępy.

Tempo to jednak jest bardzo nierównom iernem, gdyż np. 

w stolicy Rzeszy w Berlinie jest 98.398 aut, t. zn. na 40 

m ieszkańców w ypada jeden sam ochód, a już w Stuttgarcie 

jeden sam ochód w ypada nia 29-u m ieszkańców , w M onach- 

jiim zaś na 18-tu m ieszkańców w ypada jeden samochód.

3 R U C H  T O W A R Z Y S T W ,

—  B a c z n o ś ć M ł o d z i e ż  M ę s k a ! Stowarzyszenie bierze 

grem jalny udział w uroczystości 10-lecia „Cudu W isły", 

t. j. w piątek, dnia 15 bm ., w obec czego uprasza się o sta- 

- w ienie się w szystkich w tym dniu o godz. 9-tej przed połu­

dniem w „O gnisku".

„ G o t ó w ! "  Z a r z ą d .

—  K . S . „ P e p e g e “ . Zebranie w szystkich graczy  

odbędzie się w środę o godz. 8-ej w szatni K lubu. 

Przybycie w szystkich konieczne. K a p i t a n .
—  B a c z n o ś ć  „ S o k o l i " !  D ziś, w ś r o d ę , o  g o d z , 7 - e j w i e ­

c z o r e m , ćwiczenia dla druhów i druchen. Przybycie w szyst­

kich konieczne. Czołem ! N a c z e l n i k .

—  T o w a r z y s t w o  L u d o w e  bierze grem jalny udział w św ię­

cie „Cudu W isły". Zbiórka o godzinie 9,30 na Luksusie.

—  S t r a ż  O g n i o w a  w eźmie grem jalny udział w św ięcie 

w piątek. Zbiórka w Strażnicy o 9,30,

—  Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o  odbędzie  

się w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 7 - g o  b m . zaraz po nieszpo­

rach w w ikarjówce. W ykład pod tytułem : Pam ię­

tny dzień „Cudu nad W isłą" w ygłosi k s , k l e r y k  

R a t z k i . Ze w zględu na w a ż n o ś ć  s p r a w , przybycie 

w szystkich członków  konieczne. Z a r z ą d .

D r u k  i n a k ł a d :  „ G l o s  W ą b r z e s k i "  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n a .  

R e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y : A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e k & e  

Z a d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i c b i e r z e  o d p o w l « d z ł a l n » & 4

P R Z E T A R G .
Państw owy U rząd Budownictwa N aziemnego  

w W ąbrzeźnie ogłasza przetarg publiczny oferto­

w y na roboty ciesielskie i dekarskie przy odbu­

dow ie spalonego trem pla na stajni (dług, 65,40 m tr,, 

szerok, 21,53 m tr., w ysok. trempla 2,10 m tr.) na 

m ajątku państw ow ym Zaskocz w pow iecie w ąbrze­

skim .

K osztorysy przetargow e za opłatą 3,00 zł. oraz 

bliższe inform acje otrzymać m ożna w po  w . w ym, 

urzędzie (gm ach Sądu Powiatowego, pokój 20, te­

lefon N r, 46). Tamże są do przejrzenia odnośne 

w arunki budowlane.

O ferty należy składać pod adresem tegoż urzę­

du w  zapieczętow anych kopertach z napisem  „O fer­

ta na odbudow ę trempla na stajni na m ajątku pań­

stwow ym w Zaskoczu" w term inie do dnia 26-go 

sierpnia 1930 r, do godz, 12-tej, Tegoż dnia o godz. 

12-tej nastąpi otwarcie ofert przy ew entl. obecności 

reflektantów ,

D o oferty należy dołączyć kw it ze złożonego  

w r K asie Skarbow ej w adjum w w ysokości 5% od  

oferowanej sum y.

Zastrzega się dow olny w ybór oferenta.

W ąbrzeźno, dnia 8-go sierpnia 1930 r.

P a ń s tw o w y O n u i l B o ń o w n ic t w a  I t a z ie m o B g o .
( — ) L . P a c a n o w s k i ,  kierow nik.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W e  w t o r e k , d n ia  1 9  s ie r p n ia  b r .
o godz. 10 przed poł. sprzedaw ane bę­

dzie najw ięcej dającem u za natychm ia­

stową zapłatą gotów ką obok kościoła 

ew angelickiego

3  w ir ó w k i,  ś r ó t o w n ik ,  b iu r k o ,  
2  s t o ły  ( o k r ą g łe ) , 4  k a n a p y ,  
2  f o t e le , 2  le ż a n k i , 4  p ły ty  
m a r m u r o w e , ( d o  u m y w a le k ) ,  
4  p ły t y  m a r m u r o w e  ( d o  n o c ­
n y c h  s t o l ik ó w ) , f o r t e p ia n , I 
lu s t r o , 6  f o t e l i ,  a u t o b u s ,  w ó z  
( r o b o c z y ) ,  b i la r d  ( f r a n c u s k i ) , 
2  w o r k i i k r o w a .

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY

S c h w a r z , b u r m i s t r z .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A  
D n ia  1 4  s ie r p n ia  b r . o  g o d z .  12,30 

sprzedaw ać będę najwięcej dającemu  za 

gotów kę u  p. S t .  i Z o f . K r a m a r z ó w  
w  M a łe m  P u łk o w ie

4  p r o s ia k i 5  t y g o d n io w e . 
L IT W IN ,  kom ornik  sądowy  w G olubiu

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A
D nia 1 4  s ie r p n ia  b r . o  g o d z .  1 5  

sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za 

gotów kę u p. A .  W ę g ie r s k ie g o  w  W . 
P u łk o w ie

p o w ó z k ę  b r o n z o w ą  ( w o la n t )  

L IT W IN , kom ornik sądow y  w  G olubiu  

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a  
D n ia  1 4  s ie r p n ia  b r .  o  g o d z . 1 6  

sprzedaw ać będę najwęcej dającem u za 

natychmiastow ą zapłatą u p. M a r ja n a  
Z ie m le w ic z a  w  D . P u łk o w ie

ja łó w k ę  c z a r n o - b ia łą  2  l |2  
r o c z n ą  i ś w in ię  2  c t r .

L IT W IN ,  kom ornik sądowy  w  G olubiu

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  s o b o t ę ,  d n i a  1 6 . 8 . b r . o  g o d z .  

1 4  sprzedam w G a je w ie  najw ięcej da­
jącem u za gotów kę

m a g i e l , p o w ó z k ę , 3 w i ą z a r k i ,  
k o s i a r k ę , b r o n ę t a l e r z o w ą , 3  
l u s t r a , z e g a r ,  5 l a m p  n a f t o w y c h ,  
2  ł ó ż k a ,  k o m o d ę , b i e l i ź n i a r k ę ,  
3  s t o l i k i ,  b a r o m e t r , 2  u m y w a l ­
k i , 7 k r z e s e ł , b i u r k o  d ę b o w e ,  
k a ł a m a r z  m a r m u r o w y , d y w a n ,  
p i e c y k  ż e l a z n y , p i e z y k g a z o ­
w y ,  k o c  k o ż u c h o w y  i  s t ó g  s i a n a .  

R o g o w s k i , kom ornik sąd. K ow alewo

O b w ie s z c z e n ie .
Z okazji św ięta przypadającego  na  dzień  

15 sierpnia br. odbędzie się targ tygod­

niow y w m ieście W ąbrzeźnie  

w  c z w a r t e k ,  
d n i a  1 4  s i e r p n i a  b r .

M A G IS T R A T  

S c h w a r z , b u r m i s t r z .

O g ł a s z a j s i ę  w

„G ŁO SIE  W Ą BRZESK IM "

| 4  o k n a  w y s t a w o w e , |  
E  i
I 1  w i t r a ż ,

| r ó ż n e r e g a ł y  s k l e p o w e  i s t o ł y  j  

s p r z e d a  z a r a z

| S T . Ż U R A L S K I i |

K O L E J O W A  2  l i

N i e m a  n i c  l e p s z e g o !
Chcecie dobrą K A W Ę, idźcie do W icka !

P i e r w s z a  e l e k t r y c z n a

P A L A R N IA  K A W Y
w  W ą b r z e ź n i e !

=  C o d z i e n n i e  ś w i e ż o  p a l o n a  k a w a  =

aiifflipa
d o  d z i e c i i p r a c  

d o m o w y c h

do lat 16-tu m oże się 
zaraz zgłosić

F . K L I M A S Z K A

B a c z n o ś ć ! O k a z j a !  

Z pow odu przesiedlenia 

urzędnik

S P R Z E D A  
bardzo dobry

D O M
w  L y n a r c z y k u

pod G rudziądzem. 
Policja w Lynarczyku  
w skaże go. Cena i w pła­
ta podług ugody. Zgło­

szenia przyjmuje

T e o f i l  K o w a l s k i  

w  P ł u ż n i c y
pow . W ąbrzeźno  —  tel. 6

Pośstaie
Palenie kaw y odbyw a się w edle najnow ­
szej techniki z ścisłem zastosow . higjeny.

W I N C E N T Y  L E W A N D O W S K I

W Ą B R Z E Ź N O  —  ul. K olejow a

S k ła d  t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  i d e l ik a te s ó w :  — ■ :

S p o k o j e  i  k u c h n i a  

de wydziGiżawienis 
W io t e o t y L E w a n d o w s k i  

W ą b r z e ź n o ,  n i . K o le jo w a

W  ś r o d ę  d n i a  1 3  b m . o  g o d z i n i e  
8 , 4 5  w i e c z o r e m .

R E K O R D O W Y  P R O G R A M .

Jako I. idzie niezrów nany ze sw ych w yczynów K ról A kro- 
batów i zarazem najsym patyczniejszy am ant ekranu

- - - - - - =  H A R R Y  P E E L  = - - - - - -

pod tytułem

J e g o  n a j le p s z y  d r u h

IB;

Jako II. idzie w spaniały przebój rosyjskiej rew olucji, dram at 
pod tyt.

■ hiiiii Hol
z udziałem pięknej BILLE D OV E, uroczej LUCY DORAIN E, oraz A N TO N IEG O  

M O REN O i tysiące statystów.

Przedstawienie dla dzieci

w  ś r o d ę , D N I A  1 3  B M . O  G O D Z . 4  P O  P O Ł U D N I U .
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poświęcony Warmji i Mazurom.

W A R M JA  I M A Z U R Y .
Szkic etnograficzny, geograficzny i historyczny.

N a po łudn iow ym  brzegu B ałtyku , na w schód od W isły , 

na pó łnoc od N arw i, a na zachód od N iem na, leży kra j, 

zw any P rusam i W schodn iem i. P rusy W schodn ie nazyw a się  

rów n ież P rusam i K siążęcem i, albow iem stanow iły one tę  

część ziem  Z akonu K rzyżack iego , k tó re zostały przy lenn i­

ku po lsk im  K sięciu P rusk im . G eograficzn ie b io rąc , kra j ten  

jest w ybrzeżem  m orsk iem d la P o lsk iego M azow sza , M ało ­

po lsk i, B iało rusi, częściow o L itw y . L eży on na sz laku w iel­

k ich dróg hand low ych, w iodących do B ałtyku , albo też od  

B ałtyku z pó łnocy na po łudn ie . L eży on na sz laku drog i

do m orza, a zarazem  leży na 

drodze, w iodącej od B ałtyku  

do M orza C zarnego . L eży on  

na najk ró tszej lin ji, łączącej 

te m orza a w ięc na t. zw . 

m iędzym orzu , w praw dzie sze-  

rok iem  na 1600 k im ., jednak ­

że najk ró tszem w E urop ie  

środkow ej i w schodn ie j. K raj 

ten leży  na sz laku z zachodu  

na w schód na lin ji n iem iec­

k ie j „D rang nach O sten", 

ciągnącej się ko lon izac ją aż  

na Ł otw ę i E ston ję, a han ­

d low o w  g łąb R osji.

W ykopaliska m onet staro ­

ży tnych dow odzą o tem , że  

kra j ten od najdaw niejszych  

czasów  przecina ły  drogi han ­

d low e. W ykopaliska przedh i­

sto ryczne św iadczą , że przez  

ziem ie w schodn ie prusk ie  

przesunęło się w iele ludów .

C zem że  jeszcze w ięcej jest 

ten kraj geograficzn ie d la  

P o lsk i? Jako odrębne ciało  

po lityczne, odcina w iększość  

ziem  polskich  od  natu ra lneg  

i najb liższego  w ybrzeża m or­

sk iego . Z bliża się pod sam ą 

sto licę P o lsk i na od leg łość  

120 k im . W reszcie kra j ten  

tw orzy kory tarz pom orsk i 

przez stw orzen ie na w scho ­

dn im brzegu W isły tery to r-  

jum po lityczn ie obcego .

K raj ten obejm uje dorze ­

cze  P regoły , rzek i w schodn io - 

prusk ie j, w padające j do B ał­

tyku pod K rólew cem , dale j 

obejm uje dorzecze B astąk i. 

N a zachodn im i po łudn io ­

w ym  sk raw ku należy do do ­

rzecza W isły , na pó łnocnym  

sk raw ku do dorzecza N iem ­

na.

L U D N O Ś Ć I H IS T O R JA .

N a ziem iach tych m iesz­

kali P rusow ie , pochodzen ia  

podobnego L itw inom  i Jadź- 

w ingom . P óźn iej na  po łudn io ­

w ych krańcach tych ziem  

osied lili się M azury —  lud  

po lsk iego pochodzen ia . W  

roku 1525 S eku laryzacja  P rus  

w ytw orzy ła osobne państw o  

—  na daw nym , już te raz  

zd ruzgo tanym , zakonnym  

tron ie krzyżack im zasiad ł 

książę św ieck i o w yznan iu ew angelick iem . Z czasem  i M a ­

zu rzy przy ję li w iarę ew angelicką . N adm ien ić należy , że  

książę P rusk i, —  tak i bow iem  przyjął ty tu ł, by ł lenn ik iem  

P o lsk i. T ak by ło m niejw ięcej do roku 1701 , pom im o , iż  

książę P rusk i uzyskał od kró lów po lsk ich w iele przyw ile­

jów , pom im o to n ie w ypełn ia ł w  X V II w ieku sw ych pow in ­

ności. W  tym  to też roku książę P rusk i przy ją ł ty tu ł kró la  

i koronow ał się.

O d tego czasu zaczęły się d la nas chw ile co raz bardzie j 

straszne . N adeszła w reszcie najstraszn ie jsza chw ila —  roz ­

b ió r P o lsk i. Im ię —  P o lska —  w ym azano z karty E uropy , 

ale n ie zdołano w ydrzeć nam  ducha. T en gorzał jak zarze ­

w ie, od czasu do czasu w ybuchając p łom ien iem . T ak by ło  

do roku 1918 . W  tym roku zarzew ie w ybuchnęło w ielk im  

p łom ien iem  —  pow stała P o lskal „P ow sta ła" , ale n ie taka , 

c jak iej śn ili nasi o jcow ie —  pow sta ła okro jona i n ie ty lko  

w yrw ano Je j p ióra, ale naw et chciano zag rodzić dostęp do  

m orza , ale to by ło d la w roga zby t trudne —  m usia ł u lec  

choć w częśc i. A lbow iem  P rusy W schodn ie , W arm je i M a ­

zu ry w w iększej części przyznano N iem com , a na m niejsze j 

ich częśc i zarządzono p leb iscy t. W ynik p leb iscy tu w ypad l 

d la nas fa ta ln ie z trzech pow odów : i) n ieuśw iadom ien ie  

M azurów , k tó rzy , m ów iąc po po lsku , n ie rozum ieli co to  

O jczyzna. Jako ew angelicy , poszli na stronę obcą . 2) K o-

Z djęcie górne: G rupa poran ionych przez zb .rów pruskich dzia łaczy p leb iscy tow ych  
K om ite tu M azursk iego trzym ają w ręce kam ien ie i drąg i, k tó rem i N iem cy podczas  
na teren ie p leb iscy tow ym po turbow ali po lsk ich dzia łaczy ośw iatow ych . F o tog rafja

O lsztyn ie . N iek tórzy  pracow nicy  
jednego z k ilku odby tych w ieców  

.. - . - . c - ta pozostan ie dokum entem  w iecz­
nej hańby d la narodu n iem ieck iego . —  Z djęcie do lne: T ypow y kra job raz m azursk i. N a p ierw szym p lan ie kom isarz  
R ządu na tereny p leb iscy tow e, dr. A nton i B eaupre, k tórego ow ocna działa lność na te ren ie p leb iscy tow ym złagodziła  

w dużej m ierze barbarzyńsk ie m etody prusk ie . O bok K om isarza R ządu sek re tarka K om itetu N arodow ego .

w

m isje państw koalicy jnych przychy ln ie trak tow ały żądania

N iem ców . N ajlepszym przyk ładem by ło to , że W arm jacy  

i M azurzy zażądali od kom isji, aby te zezw oliły na o tw ar­

cie pryw atnych po lsk ich szkó ł w czasie zarządu ich zie ­

m iam i, na k tórych m iał się odbyć p leb iscy t. K om isja an ­

g ielska na W arm ji zażądała podań p iśm iennych z podp i­

sam i tych obyw ate li, k tórzy będą dziec i sw e posyłać do  

szkó ł po lsk ich . W  krótk im  czasie W arm jacy zeb rali podp i­

sów  na o tw arc ie 71 szkó ł. K om isja ang ie lska pozw oliła jed ­

nakże na o tw arcie 17-stu szkó ł i to pod tym w arunk iem , 

że nauczycielam i będą ci, k tórzy się na tym  te ry to rjum  uro ­

dzili. W yszukan ie nauczycie li, w ładających popraw nie języ ­

k iem  po lsk im , w tych stronach by ło praw ie rzeczą n iem o ­

żliw ą. Jednakże trudność tę W arm jacy pokonali i w yszu-

kali tak ich , co przynajm nie j jako tako m ów ili po po lsku . 

Inaczej rzecz ta przedstaw ia ła się na M azurach , tam , gdzie  

gospodarow ała kom isja w łoska, k tó ra by ła n ieco liberal- 

n iejszą, w szczegó lnośc i genera ł P aw ia. 3) Jak bo lszew icy  

sz li na W arszaw ę, odbyw ał się p leb iscy t —  by ło to najw aż­

n ie jsze w naszej k lęsce , tem bardzie j, że N iem cy tum an ili 

ludność tam te jszą, rozg łasza jąc , że P o lska to państw o se ­

zonow e —  i jak bo lszew icy zdobędą W arszaw ę, to P o lska  

zn ikn ie. N a szczęśc ie przew idyw an ia ich się n ie spełn iły , 

ale m yśm y przez to p leb iscy t przeg rali.

S po łeczeństw o nasze też  

n ie zrozum iało sp raw y tak  

don iosłe j— zam ało dało ofiar 

—  jednak  inaczej postępow a ­

li N iem cy . C i całem i dzie­

sią tkam i ty sięcy zjednali p ie ­

n iędzm i ludność , aby ta g ło ­

sow ała za sp raw ą n iem iecką, 

bo praw o g łosu m iał ten , co  

się na tej ziem i urodził.

L U D N O Ś Ć .

L udność w schodn io - pru ­

ska w sw ej w iększośc i n ie  

jest pochodzen ia n iem ieck ie­

go ; jest to typ starego pru ­

saka. T ypow o podobna jest 

pod w ielu w zględam i do  

Ż m udzinów (ale n ie do L i­

tw inów !). P o łudn iow ą część  

kraju , t. zw . M azury , zajm u ­

ją inn i ludzie , osadn icy z po ­

łudn ia , ludzie z P o lsk iego  

M azow sza . Z ostali on i zasy ­

m ilow an i przez N iem ców  pod  

w zględem relig ijnym . P od  

w zględem  narodow ym  stano ­

w ią jeszcze grupę n iezdecy - 

dcw anych obyw ateli. M ów ią  

narzeczem  po lsk iem  —  uw a­

żają się za M azurów .

Z iem ia zaś w schodn io - 

pruska jest m ało zaludn iona. 

P rzecię tn ie b io rąc , na 1 k le  

kw adr, m ieszka 56 ludzi, a  

w ięc znaczn ie m niej, n ie ty l­

ko n iż w  N iem czech (126 na 

1 k im . kw .), ale rów nież n iż  

w sąsiedn ie j P o lsce (80 na 

1 k im . kw .), k tó ra przecież  

posiada tak ie bezludne ob- 

sza ty , jak P o lesie i inne te - 

ry to rja na K resach W schod ­

n ich . N ajgęśc ie j zaludnione są  

oko lice K ró lew ca (ponad 100  

na 1 k im . kw .). P rusy  W scho ­

dn ie n ie ty lko , że posiadają , 

rzadk ie zaludn ien ie, ale  

zd radzają tendencję do w y ­

ludn ien ia . P rzyczyną w ylud ­

n ien ia n ie jest w ym ieran ie  

ludności, ale m asow a w prost 

em ig rac ja. B atock i podaje w  

sw o jem  dzie le : „O stp reuB ens-  

w irtschaftliche L agę vor und  

nach dem  W eltk riege", B er­

lin , 1920 , „że już w 1907 r. 

587 ty s. ludzi, urodzonych w  

P iusach W schodn ich , ży ło w  

innych krajach R zeszy . O be ­

cn ie , uw zg lędn iając w zm ożoną em ig rac ję, przy jąć należy ,

że przesz ło m iljon m ieszkańców , urodzonych w P rusach  

W schodn ich , przebyw a za gran icam i P rus W schodn ich . T a 

cy fra jest nader w ym ow ną. W yludn ian ie P rus W schodn ich  

zaczęło się bardzo daw no , bo od po łow y X IX w . O d czasu  

zw ycięsk ie j b itw y pod G runw aldem liczba m ieszkańców  w  

P rusach W schodn ich zaledw ie się po tro iła , gdy tym czasem  

w sąsiedn ich kra jach w zrosła k ilkanaśc ie lub k ilkadziesią t 

razy . (P atrz S rokow sk i: „Indyw idualność geograficzna P rus  

W schodn ich").

P rzyczyn depopu lacji (w y ludn ien ia) P rus W schodn ich  

szukać należy w upośledzeniu natu ra lnem  kraju . B rak tu  

skarbów natu ra lnych , jak w ęgla, rudy żelaznej, czy nafty , 

w ydobyw an ie zaś bursztynu n ie da zatrudnien ia w iększej
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liczb ie o só b . R o ln ictw o w sk u tek lich e j z iem i, z im n eg o  

i o streg o k lim atu , jak i w sk u tek zn aczn e j o d leg ło śc i o d  

o śro d k ó w fab ryk ac ji n aw o zó w  sz tu czn y ch , n ie m o że s tw a ­

rzać d o b ro b y tu w  k ra ju .

Z A JĘ C IE  L U D N O Ś C I.

G ło w n em zajęciem lu d n o ści je s t ro ln ic tw o , w k tó rem  

p racu je 5 3 p ro cen t lu d n o śc i. P rzem y sł je s t s łab o ro zw in ię ty .

P ru sach  W sch o d n ich zn a jd u jem y  n iew ie le  p rzed sięb io rs tw ; 

m o żna je ła tw o w y m ien ić . K ilk a fab ry k w K ró lew cu , 

2 w  E lb ląg u (na jpo w ażnie jsza fab ry k a sam o ch o d ó w  K o m n ik , 

k tó re j w y ro b u au to b u sy k u rsu ją często u n as), d w ie fab ry k i 

celu lozy w T y lźy i R ag n ec ie , k ilk a fab ry k m ebli, tk a ln ie  

w  W y stru c iu i k ilk an aśc ie m n iejszy ch p rzed sięb io rs tw  p rze ­

m y słu ro ln eg o .

Z d aw aćb y s ię m o g ło , że w sk u tek k o rzy stn eg o p o ło żen ia  

g eog raficzn eg o h an d e l tran zy to w y d a je p o d staw ę d o ro z ­

k w itu g o sp o d arczeg o . D aw n ie j h an d e l ro sy jsk i zb o żem  

i d rzew em  o raz im p o rto w an y m i d o R o sji ś led z iam i d aw ał 

n a jp o w ażn iejsze d o ch o d y . D zisia j h an de l ten zam arł.

P ru sy W sch o d n ie zn ajd u ją s ię o b ecn ie w  o k resie u p ad k u  

g o sp o d arczeg o . K ry zy s ro ln iczy , w sk u tek n ieko rzy stn y ch  

w aru n k ó w n a tu ra ln y ch je s t tu s iln ie jszy , n iż g d z iein d z ie j. 

S łab y p rzem y sł n ie m a w aru n k ó w ro zw o jo w y ch . H an d e l 

zb o żem  ró w nież s trac ił n a zn aczen iu . Z b o że p o lsk ie m u si 

b y ć sk ie ro w an e d ro g ą n a G d ań sk i G d y n ię , zb o że litew sk ie  

n a to m iast n a K łajp edę , Z b o ża ro sy jsk ieg o w h an d lu m ię­

d zyn aro d o w ym  n ie zn ajd u jem y . W  żad n y m  w y p ad k u n ie  

b ęd z ie o n o sk iero w an e p rzez p o rty w sch o d n io -p ru sk ie . 

W ielk ie , n iem al h is to ry czn e, śp ich rze w K ró lew cu s to ją  

d z isia j p u ste . H an d el d rzew n y  ró w n ież u p ad ł. N iem en , w sk u ­

tek za ta rgu p o lsk o -litew sk ieg o , p rzesta ł b y ć d ro g ą sp ław n ą  

d la d rzew a , P o lsk a sk ie ro w ała ek sp o rt d rzew ny  d ro g ą w o d ­

n ą n a G d ań sk i G d y nię , a lbo d ro g ą żelazn ą n a zach ó d . D o ­

b rze je szcze, że P ru sy W sch o d n ie d o sta ją o d sąs iad ó w  ty le  

d rzew a , że n ie s tan ą ich fab ryk i ce lu lo zy w  T y lży i R ag ­

n ecie ,

O lb rzy m i o b ró t ś led z i d o R o sji sp ad ł w ten sp o só b , że  

p o d czas k ied y d aw n ie j p rzew o żo n o n a ek sp o rt p rzez K ró ­

lew iec 2 /3 teg o to w aru , to d z is ia j za led w ie 1 /1 5 część ś led z i, 

p rzew o żo n a d o K ró lew ca , d o sta je s ię zag ran icę . S am  o b ró t 

z 6 0 .0 0 0 b eczek p rzed w o jen n y ch sp ad ł d z is ia j n a 2 4 .0 0 0 b e ­

czek , a w ięc o 6 0 p ro cen t. N aw iasem  d o d ać n a leży , że w  

ty m  sam y m  czasie w zm ó g ł s ię im p o rt p rzez G d ań sk , m im o  

k o n k u ren c ji G dy n i.

N ie p o trzeb a w ięk sze j ilu s trac ji u p ad k u g o sp o darczego  

p o rtów  w sch o d n io -p ru sk ich , jak o w zm ian k a , że o b ró t to w a ­

ro w y w p o rc ie K ró lew cu p rzed staw ia zaled w ie 5 0 p ro cen t 

o b ro tu p o rtu g d y ń sk ieg o , a 1 2 p ro cen t o b ro tu p o rtu g d ań ­

sk ieg o .

i

. P R U S Y W S C H O D N IE W  D O B IE D Z IS IE JS Z E J.

P ru sy W sch o d n ie ch y lą s ię k u u p ad k o w i. R atu ją je ty l­

k o N iem cy , k tó re p o n o szą w ie lk ie k o sz ty , b y u trzy m ać s tan  

ró w n o w ag i g o sp o d arcze j. P ru sy W sch o d n ie są b o w iem d la  

N iem iec b ram ą w p ad o w ą d o P o lsk i. S ą jed y n ą p o d staw ą  

d c lik w id acji k o ry ta rza p o m o rsk ieg o .

N a k sz ta łt d aw n y ch zam k ó w k rzy żack ich p o w sta ją n a  

z iem i m azu rsk iej i w arm ijsk iej sch ro n y b e to n o w e. H isto rja  

p o w tarza s ię . N iem cy b u d u ją n a w sch o d z ie w  ży w em  c iele  

P o lsk i tw ie rd zę! Jak a p rzy sz ło ść P ru s W sch o d n ich ?

Jeżeli N iem cy p o rzu cą d o ty chczasow y sy stem fin an so ­

w ania P ru s W sch o d n ich , k rajo w i g ro zi ru in a g o sp o d arcza. 

E m ig racja m u si s ię w zm ó c , a w  zw iązk u z em ig racją lu d n ość  

w s ile w iek u w y jeżd ża, p rzez co w zm ag a s ię b ezb ron n o ść  

m ilitarn a k ra ju .

N iem cy , jak o jed y n e n ieszczęśc ie d la P ru s W sch o d n ich , 

w y m ien ia ją k o ry tarz P o lsk i,. Z ap o m in a ją jed n ak o tem , że  

u p ad ek g o sp o d arczy P ru s W sch o d n ich , em ig racja z P ru s za ­

częła s ię ju ż w  p o ło w ie 1 9 -g o w iek u . D ale j zap o m in a ją o n i 

o tem , że n ie lik w id ac ja k o ry ta rza, a le n a jśc iś le jsze p o ży c ie  

g o sp o d arcze z P o lsk ą m o że o ży w ić p o rty  w sch o d n io -p ru sk ie ,  

a w zw iązk u z h an d lem  m o że s ię p rzy czyn ić d o ro zw o ju  

p rzem y słu w sch o d n io -p ru sk ieg o . B ez łączn o śc i g o sp o d ar­

cze j z P o lsk ą , P ru som  W sch o d n im  g ro zi ru in a g o sp o d arcza,  

a lb o s łu żb a w o jsk o w a d la ca ło śc i p ań stw a n iem ieck ieg o ,

W  P lu sach W sch o d n ich h is to rja p o d w zg lęd em g o sp o ­

d arczy m  p rzed staw ia s ię d la n as k o rzy stn ie . W  k o ń cu N iem ­

co m  u p rzy k rzy s ię k arm ien ie P ru s W scho d n ich .

P rzeciw k o n am  p racu je tam  jed n a p o lity k a ek ste rm in a­

cy jn a , W y n aro d o w ien ie M azu ró w  p o stęp u je szy b k o n ap rzó d . 

G ro z i n am  to , że n ie d a le j jak za p ó ł w iek u n a z iem i m a ­

zu rsk ie j n ie b ędz ie m o żn a s ły szeć m o w y p o lsk ie j. N asza  

p o lity k a w o b ec P ru s W sch o d n ich n ie m o że b y ć p o lity k ą  

p ań stw a , k tó re o rężn ie ch ce zd o b yć jak iś k ra j. M o że n aw et 

p o lity czn e łączen ie P ru s W sch o d n ich z P o lsk ą z u w ag i n a  

g o sp o d arcze p o ło żen ie teg o k ra ju b y ło b y w p o czą tk u u n i­

fik ac ji b ardzo n iek o rzy stn em  g o sp o d arczem p rzed sięw zię­

c iem . M u sim y jed n ak d ąży ć d o zb liżen ia g o sp o d arczeg o ty ch  

k rajó w , a zarazem  n aw iązać k o n tak t d u ch o w y z zap o m n ian ą  

p rzez n as p ro tes tan ck ą lu d n ośc ią m azu rsk ą .

N ie zap o m n ijm y o z iem i m azu rsk iej i łączm y sw e u siło ­

w ania i m y śli z ty m i, co d la O d ro d zen ia te j z iem i p racu ją .

P o p leb iscy c ie o p ad ły ręce P o lak o m , m u rem  g ran iczn y m  

o d d zie lo n y m  o d M acierzy —  p rzesta ły s ię n im i zajm o w ać  

sze rsze rzesze sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o —  za jm o w ali s ię  

ty lko n ieliczn i.

K ażd a m y śl d o b ra i zd ro w a p o w staje w  w ięk sze j części—  

to zresz tą m o żn a zau w aży ć —  u m ło d zieży . N ie d z iw  w ięc , 

ze g ro n o s tu d en tó w , s tu d ju jący ch n a U n iw ersy tec ie P o zn ań ­

sk im , p o ch o d zący ch  z z iem , p rzy zn an y ch p leb iscy tem  N iem ­

co m , jak ró w n ież z p o b lisk ich z iem  —  zaw iązało w d n iu  

2 2 lu teg o 1 9 2 4 r . k o rpo rac ję M aso v ia. C elem  M aso v ii —  to  

g ło szen ie n aro d o w i o n iep raw id ło w y m w y n ik u p leb iscy tu , 

a d ru g im  w ażn ie jszy m  ce lem  —  to p raca p o za k o rd o n em  —  

p o d trzy m y w an ie d u ch a p o lsk ieg o w śró d lu d u m azu rsk ieg o . 

P ierw sze la ta b y ły p rzy g o to w an iem  d o tak w ie lk ie j, p o w aź-  

i> e j p racy . D ziś sze reg i K . M aso v ii liczą 1 2 0 cz ło n k ó w , n ie  

licząc sy m p aty k ó w i k o rp o racji sk arte łizo w an ej R o sev ia z  

G d ań sk a .

M A S O W IA K .

Ś p . Jo an n a P ien iężn a
S ew ery n P ien iężn y , 

cen io n y p raco w n ik w ie lu to w arzy stw  
p o lsk ich n a b . te ren ach p leb iscy to ; 
w y ch , d z isie jszy red ak to r i w y d aw ca  

„G aze ty O lszty ń sk ie j" . .

K u w ieczn e j h ań b ie „k u ltu ry " n iem ieck ie j s łu ży p o w y ższe zd jęcie . Z d zicza łe  

b an d y p rusk ie tak d łu g o d em o lo w ały g m ach m azu rsk ieg o K o m itetu P leb i­

scy to w eg o w  O lszty n ie , aż K o m isja M ięd zy n aro d o w a  p o lec iła  o to czy ć g m ach  

zasiekam i k o lczastem i, a s traż p e łn iła n iem ieck a „S ich erh eitsp o lize i" .

zasłu żo n a d z ia łaczk a  

w y daw czy n i „G aze ty

p leb iscy to w a , 

O lszty ń sk iej" .

[zemu lo stary Gzona nienawidził tim?
G aw ęd k a w  n arzeczu  m azu rsk iem ).

M o żn a  p o w zied ac , ze o b ecn ie lu d  n a  M azu rach  
p ru sk ich je s t d o 8 0 p ro cen t zg erm an izo w an y , lec  
m o że n ie w tem  zn acen iu , jak ob y 8 0 p rocen t te j 
lu d n oscy u n ia ło w ładać języ k iem  n iem ieck im , lec  
o  ty le , ze  p sy p u sca ln ie  tak a  lich a d z iś je s t w  s tan ie  
p o ro zu m ie s ię z ro d o w zity m  N iem cem ,

N ie zaw sze jed n ak tak b y ło . E sce za casó w , 
k ied y zy ł s ta ry G zo n a , b y ło in acze j. T en b o w zie  
za żad n ą cen ę n ie b y łby  u leg ł g erm an izac ji. N ie- 
n aw zy d z ił o n N iem ca , jo k g zech u śn ierte ln ego , a  
p o w o dem  te j n ien aw zy scy b y ło za jśc ie , jak ie g o  
sp o tk a ło , g d y  esce b y ł w  s ile w ziek u .

S ta ry G zo n a b y ł M azu rem d o w n ieseg o ty p u . 
Jak jeg o o jco w zie ch o d z ił k o zd e j n ied z ie li d o k o -  
so o ła z k an c jo n o łem  w  ręk u , z k tó reg o to w zienk -  
są cen sc p siesn y  u n io ł n a p an ien c , a  p o n iew o z jo k  
k o zd y M azu r lu b z ił b ard zo śp iew , o tez to o d ran a  
d o w zieco ra sp siew o ł tak o w e .

D ziś esce m o m  w  p o n ien c i p zeslicn e m elod je  
jeg o sp siew u w  cy sto m azu rsk iem  n azecu :

„P rzy jd zie P an ie zag in ąć —  R atu n k u  p o tseb a, 
K tó reg o  jo n ie p rag n ę — Jo k o d C eb z ie z n ieb a* * .

Z o d k o  w  ży c iu  zau w o zy łem  ty le  h arm o n ji i cu ­
d o w nej p o ez ji jo k o n iescy ła s ię w  ty ch p ro sty ch  
s ło w ach , sp siew any ch  p rzez s tareg o G zo n ę :

„Jestem  jak w o d n a tzcin a —  K tó ra z w zielk ie j 
su sy ,

K tó rą lad a w zia tr w zio n ie — Z arazem  ją sk ru szy * * .
A lb o :

„N ie w ziez zo d en fo rtu n ie— N o d zie i n ie n iew o j, 
A  n a k o zd ą g o d z in ę— Z d ro d y s ię sp o d z iew o j, 
B o co d z iś to fo rtu n a— T o ju tro w ziąć m o że  
A  zo d en c ie w  n iescen scu to jem  n ie w sp o m oże* * .

Jed n ą ty lk o s łab ą s tro n ę n io ł G zo n a , b y ł b ar­
d zo d u m n y  n a sw o je zem b y , b o tez i b y ło n a b y c  
d u m n y m . B ły sca ły m u w  u stach jo k d w a zen d y  

p raw dz iw y ch  p ere ł, a k tó re to d z ien k i sp o sob o w zi 
ży c ia G zo n y i p o k arm o w zi jo k i sp o zy w o ł, n ieza ­
w o d n ie b y ły b y k o serw o w ały s ię d o jeg o s ta ro śc i, 
g d y b y n ie ó w  w y p adek , p rzez k tó ry p o zb y ł s ię  
d w ó ch n ą jp ien k n ie jszy ch i n ab y ł zarazem  w sp om ­
n ian e j n ien aw zisc i d o n iem czy zn y ,

Z o czasó w  G zo n y jak iś N ien iec tam  g d z ieś z  
p o d  K ró lew ca o trzy m ał'k o n sen s n a o tw arc ie  k arć ­
m y  w  w zio sce , w  k tó re j to G zo n a n iesk o ł.

N ien c isk o p ew n ie n ia ło n o jlep se zan ia ry zy c  
w  p rzy jaźn i ze sw y m y w sp ó ło b y w ate lam i, lec ja ­
k o ś m o że b y c  p rzy jazn  n p . n ien d zy  in d y k iem  a  k o ­
g u tem , lu b n ien d zy k o ck ą a k u rą , k ied y k o zd e  
g d o ce lu b g en g a p o sw o jem u . T o tez i p rzy jazn  
n ien d zy  n o w ym  k o rm o zem  i lu d n o scą w zio sk i n ie  
ch c ia ła  jak o ś zap u scy c k o zen i.

W  ty m  to w łaśn ie casie zd azy ło s ię , ze G zo n a  
p sy ch o d ząc p ew n eg o d n ia n a o b z iad , zasta ł sw ą  
L o w izę w  n iem ały m  k ło p o c ie . U g o tow aw szy sw e ­
m u m en zu lk o w i d o sk o n a ły m azu rsk i p o siłek , sp o ­
s trzeg ła k u  w zie lk iem u p zerazen iu , ze b rak n ie je j 
o c tu , k tó rego d o u g o to w an e j p o traw y k o n iecn ie  
p o tzeb o w ała , a p o n iew aż b y ła teg o sam eg o  zd an ia  
jo k  je j G zo n a , ze w selk ą  p o zy ck ą je st p o co n tk iem  
z łeg o so n siad o w an ia , p ze to o b o je u n ik a li z zasad y  
p o zy cac ceg o s u so n siad ó w .

Jed n ak  o c tu b y ło p o tzeb a esli o b iad n io ł b y c  
• sp o ży ty . W  tak ie j sy tu ac ji L o w iza zap ro p o n o w ała  

G zo n ie , b y  u d o ł s ię d o  n o w eg o k o rcm o za p o o ce t, 
co ten k o cha jący  sw ą p o ło w zicę m iło śc ią m azu r ­
sk ą o d razu  b y łb y u czy n ił, g d y b y n ie w y ło n iła s ię  
n o w a tru d n o s. P o leg a ła o n a  n a tem , ze an i G zon a , 
an i jeg o  L o w iza  n ie w zied z ie li jo k  o ce t n azy w o s ię  
p o n ien ieck u , k o rcm o s zas , k aw ale r, n ie u n ia ł an i 
s ło w a p o p o lsku . R ad a b y ła w zien c tru d n a . N a ­
reszc ie b y stry zm y sł L o w izy i tu zn a lazł d ro g ę  
w y sc ia . D o rad z iła  o n a  m en zo w i, ab y  o d d a jąc  k o rc - 
m o zo w i b u te lk ę , sk sy w ił u sta i ro b z ił k w aśn y w y -  
ro z tw o zy . G zo n a w zięć zab ra ł b u te lk ę i p z ien ią -  
d ze i sed ł cem p ren d ze j d o k p ren y .

W  k o ren ie , o d d ając b u te lk ę , zro b ił m in ę n ad  
w y raz k w aśn ą . K o rcm o rz zo s w zid ząc ch ło p a w  
te j sy tu ac ji, p zy p u sca ł ze c ie rp i n a g w o łtow n y b ó l 
zem b ów  i p rzy szed ł p o  g o za łk a , ab y  g o so b ie sp ło -  
k ac, N iescen sc ie  ch c ia ło , że b y ł o n w  w o jsk u fe l-  
cerem  cy li tz , „flas te rk asten * * i u n io ł jak o tak i d o ­
sk o n a le rw ać zem b y . C h cąc za tem  z te j o k o lięn o - 
sc i sk o zy stać i ch ło p u s ię p zy słu zy c , a zarazem  
sw ą u n ie ję tn o sc zarek lam o w ać , p o lecił ch ło p u o -  
tw orzy ć u sta , G zo n a m iem ając , ze k o rcm o z p ra ­
g n ie p o d z iw ziać jeg o zem b y , o tw o rzy ł u sta se ro k o  
i w sk azo ł p a lcem  n a d w a n a jpz ien k n iejsze . K o rc ­
m o z p a tzy ł p rzez ch w zilk ę jak o b y zach w y ca ł s ię  
n im i, m ru k n ął co s p o  sw o jem u , ceg o G zo n a  n ie ro - 
zu m io ł, ch w y cił d o k iesien i i w  n astęp n e j sek u n ­
d z ie G zo n a , k tó ry b y ł w ó w czas esce m łod y , n ie  
m ia ł d w ó ch zem b ó w , n ie ty lk o n a jp sien k n iejszy ch , 
lec tak że i n a jb ard z iej zd ro w y ch .

R o zu m ie s ię , ze G zo n a m ó g ł w  ty m  m o m en c ie  
p łak ać n ie ty ły m o że z b ó lu , k tó ry b y ł ró w n ież  
d o tk liw y , jo k d la n iep o w eto w an e j u tra ty  teg o , co  
b y ło d o ty ch czas jeg o d u m ą i ch lu bą . T o tez ro z -  
p łako ł s ię jak d z iec ię . K o rcm o z p o c ieszo ł g o jak  
m ó g ł, lec g d y  w zid z io ł, ze ch łop  s ta je s ię m im o to  
szo rs tk i i b u z liw y , a w reszcie  w  ty m  s tan ie zan ie - 
za o p u scyc k o rem ę, n ie cy n iąc zo d n ego zak u p u ,  
zn ien ił ro lę i ch w y ta jąc G zo n ę za fo łd y , zazon d o ł 
o d n ieg o  zap ła ty za w y ciąg n ięc ie d w ó ch zem b ó w ,  
p o w tarza jąc k ilk a razy „B ezah l" —  „B ezah l* * .

T o jed n ak b y ło d o b ro d u szn em u G zo n ie za d u ­
żo . T en n ik czem n ik N ien iec , n ied osc ze w y rw o ł 
m u  d w a zd ro w e i p sien k n e zem b y  esce s ię z n ieg o  
n asn iew a? W  ca łe j sw ej m azu rsk iej p o stac i w zięć  
w y p ro sto w ał s ię p rzed k o rcm o zem  i ch w y cąc g o  
za g ard ło , o d ezw o ł s ię w  te s ło w a:

„Jo b eco l, (k rzy cza ł) b o tez m o m  iza co b ecy c, 
a le i ty p sio ju ch o h en d ziesz b eco ł* * i u d eza jąc  
k o rcm oza ile ty lk o n io ł s iły , d o d o ł: „O to  m asz n a  
zad an tek  * ,

— :x :x :—
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P o lacy n a W arm ji i M azu rach

P o w o jen n e sta ty sty k i n iem ieck ie o lu d n o śc i 

p o lsk iej n a W arm ji i M azu rach są tak sfa łszo w a ­

n e , że n ie m o żna ich w cale b rać p o d u w ag ę . D la ­

teg o sięg ać trzeb a d o sta ty ts ty k  z czasó w , w  k tó ­

ry ch  N iem cy n ie o b aw ia li się u tra ty  ty ch  z iem .

W  r. 1 9 1 6  p ro f. H esse z K ró lew ca w y d ał d zie ło  

p . t. „D ie B ev o lk eru n g v o n O stp reu ssen“ , w  k tó -  

rem  n a str. 2 5 p o d aje tab e lę , w ed łu g k tó re j n a  

p o d staw ie staty sty k u rzęd o w y ch m ieszk a P o la ­

k ó w :

w  < p o w . o leck im . . ......  3 5 ,6 9 p ro c , 

w  p o w . łęck im  5 5 ,7 6 p ro c .

w  p o w .‘ leck im  .........  4 2 ,1 5 p ro c .

w  p o w . jań sb o rsk im  7 2 ,4 6  p ro c , 

w  p o w , ząd zbo rsk im . 5 3 ,6 1 p ro c ,

w  p o w . szczy c ień sk im  7 4 ,7 3 p ro c , 

w  p o w , resze lsk im 1 4 ,7 6 p ro c , 

w  p o w . o lsz tyń sk im  4 8 ,8 0 p ro c , 

w  p o w . n id b o rsk im . . , 6 5 ,2 8 p ro c ,

w  p o w . o stró d zk im . , 4 5 ,8 3 p ro c .

Z azn aczam y , że w p o w iec ie o lsz ty ń sk im b ez  

m iasta P o lacy m ają p rzy g n ia tającą w ięk szo ść , 

m iasto O lsz tyn n ato m iast jes t p o w ażnie zg erm a- 

n izo w an e .

C y fry p o w y ższe , i tak ju ż sfa łszo w an e ń a n ie ­

k o rzy ść P o lak ó w , św iad czą d o b itn ie o p o lsk ośc i 

W arm ji i M azu r, W  W ielk o p o lsce i n a P o m o rzu  

w iele p o w ia tó w zn aczn ie n iższy m iało p ro cen t 

P o lak ó w , P o w y p ro w ad zen iu  się u rzęd n ik ó w  i h a-  

k aty stó w  d o ,,V a te rlan du“ W arm ja i M azu ry b y ­

ły b y tak sam o p o lsk ie jak P o m o rze i W ielk o p o l­

sk a, Jak sz tu czn a b y ła n iem czy zn a w  d zieln icach  

p o lsk ich , teg o n ajlep szy m  d o w o d em  jes t p rzec ież  

B y d g o szcz , k tó ra  d ziś liczy  9 2  p ro c , P o lak ó w , p o d ­

czas g d y za czasó w  p ru sk ich tak i n iem al p ro cen t 

B y ł u  n as N iem có w .

P ierw si p io n ie rzy p o lsko śc i 

n a te ren ach p leb iscy to w y ch .

Z d jęc ie g ó rn e p rzed staw ia z jazd p o l­

sk ich p raco w n ikó w  p leb iscy to w y ch w  

W arszaw ie, w  m ieszk an iu sek re ta rza  

g en . K o m itetu M azu rsk ieg o p . S t. Z ie­

liń sk ieg o . N a d o lnem  zd jęciu w id zim y  

cen tra ln e b iu ro W y d zia łu  A g itacy jn e ­

g o K o m itetu M azu rsk ieg o w  O lsz ty n ie .

N a p ierw szy m  p lan ie k iero w n ik w y ­

d zia łu —  p o se ł H erz .

CIEKAWA STATYSTYKA.

Jó zef C zo d ro w sk i,

ro d em  z W arm ji, zn an y d zia łacz o - 

św iato w y i zn aw ca sp raw  w arm ij- 

sk ich . —  D ziś ad w o k at w  K ęp n ie.

 

P ieśń w arm ijsk a .

O W arm jo m o ja m iła, 

R o d /in n o z iem io m a, 

T y ś m n ie d o sn u tu liła , 

M iło ścią p ierś m a d rg a .

Z d rad z ieck o b y łaś w zię ta , 

B o ch y try b y ł n asz w ró g , 

N iew o li sro g ie p ęta , 

R ezerw ie k ied y ś B ó g!

U rzęd o w a staty sty k a n iem ieck a zaw sze sta ra ła się  

zm n ie jszy ć liczb ę P o lak ó w , m ieszk a jący ch w P ru sach . P ru ­

sk i u rząd sta ty sty czn y w ciąg a ł w szy stk ich ty ch , k tó rzy w  

lis tach sp isu lu d n o ści p o d aw ali zn a jo m o ść języ k a n iem iec ­

k iego , d o ru b ry k i d w u języ czn y ch i n ie tru d n o w o b ec teg o  

w y tłu m aczy ć so b ie fak t, że w  sp is ie lu d n o śc i z r. 1 9 2 5 , k ie ­

d y ru b ry k ę tę o fic ja ln ie zapro w ad zo n o , liczb a d w u języ cz­

n y ch siln ie w zro sła . D r. K aro l K elle r, n ad rad ca P ru sk ieg o  

L rzg d u S ta ty sty czn eg o , tłu m aczy to w sw o jej k siążce , w y ­

d an e j p rzez cen tralę H eim m atd ienstu w B erlin ie , zm ian ą  

n astro jó w lu dn o śc i, k tó ra w d zie ln icach n ad g ran iczn y ch  

u sto su n k o w ała się n a k o rzy ść n iem czy zn y . K elle r p rzy zn a je , 

źc w ielk a liczb a lu dn o śc i, n ależąca d o m n iejszo śc i p o lsM e; 

i m azu rsk iej —  g d y ż M azu rów U rząd S ta ty sty czny u w aża  

za o d ręb n y n aró d , a języ k m azu rsk i za języ k sam o d zie ln y , 

p o d ała w  d an e j ru b ry ce jak o języ k o jczy sty ty lk o n iem ieck i 

lu b n iem ieck i i o b cy . (O stron n iczo ści sp isu jący ch u rzęd n i­

k ó w , g roźb ach i tero rze „sta ty sty k a" m ilczy ! P rzy p red .). 

D o teg o  n ależy d o d ać, że część lu d no śc i p o g ran icza , w y stra ­

szo n a i o g łu p ian a w ieczn em i g ro źb am i h ak a ty stó w , w o b a ­

w ie, ab y p o d an ia jęźy k a p o lsk iego jako o jczy steg o n ie tłu ­

m aczo n o fa łszy w ie , jak o p rzy n a leżn o ść d o P ań stw a P o l­

sk ieg o , a lbo , n ie p o d aw ała w cale języ ka o jczy steg o , w y ­

m ien iała g o a lb o o b o k języ k a n iem ieck ieg o . W stęp ten u - 

w aźałiśm y za n ieo d zow n y , ab y zazn aczy ć z jak ą rezerw ą  

n ależy  się o d n o sić d o cy fr u rzęd o w y ch , d o ty czący ch m n iej­

szo śc i p o lsk ie j w P ru sach W sch o d n ich .

W ed łu g w y n ik ó w ' sp isu lu d n o śc i z d n ia 1 6 czerw ca  

1 9 2 5 r. liczy ły P rusy W sch o d n ie w ram ach g ran ic p o w o jen ­

n y ch 2 .2 5 6 .3 4 9 lu d no śc i. Jak o języ k o jczy sty p o d ało :

języ k  n iem ieck i 2 .1 3 2 .8 5 2  o só b  =  9 4 .5 3 %

języ k  o b cy  6 8 .3 3 6  o só b  =  3 .0 3 %

języ k  n iem ieck i i o b cy  5 5 ,1 6 1  o só b  =  2 .4 4 %

Z p o m ięd zy u ży w an y ch w P ru sach  W sch o d n ich języ ­

k ó w o b cy ch p rzew aża języ k „m azu rsk i" n arzecze języ k a  

p o lsk ieg o , k tó re N iem cy n iesłu szn ie u w aża ją ^a o d ręb n y  

języ k . „Języ k m azu rsk i" p o d ało w o sta tn im u rzęd o w y m

sp is ie jak o sw ó j języ k o jczy sty 4 2 .0 0 0 o só b . (W iem y , że lu ­

d n o śc i te j jes t m in im u m  3 0 0 .0 0 0 , n ie licząc em ig racji p o za  

g ran icam i p ro w in c ji). Języ k p o lsk i p o d ało 2 1 .0 0 0 o só b . R e ­

sz ta o b co języ czn ych to L itw in i w liczb ie 3 .0 0 0 o só b i k il­

k u se t R o sjan .

P rzy p a trzm y się o b ecn ie d o k ład n ie j cy fro m M azu ró w  

i P o lak ó w w ed łu g o ifc ja ln y ch d an y ch . W  r. 1 8 1 6 w y n o si 

cy fra M azu rów w p o łu dn io w ej częśc i P ru s W sch o d n ich  

1 7 2 .0 0 0 , P o lak ó w 2 3 .0 0 0 n a o g ó ln ą liczb ę 8 8 6 .0 0 0 lu d n o śc i. 

W  ro k u 1 9 1 0 b y ło w ed łu g o ficja ln eg o sp isu n a ca łym  ó w ­

czesn y m te ren ie P ru s W sch o d n ich ty lk o 1 8 2 .3 0 0 M azu ró w  

i 8 1 .0 0 0 P o lak ó w , F ak t ten n ależy p rzy p isać g w ałto w n eg o  

w y n aro d o w ien iu , jak ie n ie m a p rzy k ład u so b ie ró w n eg o w  

św iec ie . S fery u rzęd o w e n ato m iast tłu m aczą so b ie zn iem ­

czen ie M azu r g o sp o d arczem p o d n iesien iem się k ra ju . D la  

lu d n o śc i m azu rsk ie j —  tw ierd zą —  b y ło p rzy stąp ien ie d o  

n iem czy zn y ró w n o znaczn e z so c ja ln em  w zn iesien iem  się .

P o ró w n u jąc o b a sp isy z r. 1 9 1 0 i 1 9 2 5 o trzy m am y d la  

m azu rsk ie j d zieln icy o b raz n astęp u jący : L iczb a M azu ró w  

4 1 .0 0 0 z r, 1 9 2 5 sp ad ła w  sto sun k u d o cy fry 1 7 2 .0 0 0 z r. 1 9 1 0  

d o jed n ej czw artej; liczb a d w u języ czn y ch 2 4 .0 0 0 p o d n io sła  

się w sto su n k u d o 7 .7 0 0 p rzesz ło trzy k ro tn ie , liczb a M a ­

zu ró w i d w u języczny ch razem  6 5 .0 0 0 (1 9 2 5) w sto su n k u d o  

1 8 0 .0 0 0 w 1 9 1 0 r. sp ad ła p raw ie d o jed n e j trzec ie j. L iczb a  

P o lak ó w  sp ad ła z 7 2 .0 0 0 (1 91 0 ) d o 1 4 .0 0 0 , liczb a d w u języ cz­

n y ch w zro sła z 1 2 .0 0 0 (1 91 0 ) d o 1 8 .0 0 0 (1 9 2 5 ), P o lak ó w i 

d w u języ czn y ch razem  z 8 4 .0 0 0 sp ad ła d o 3 2 .0 0 0 .

U staw ia jąc N iem có w p o jed n ej stro n ie, a o b cych —  i 

d w u języ czn y ch razem  p o d ru g ie j stro n ie , o trzy m am y w  ro ­

k u 1 9 1 0 —  6 p o w iató w n a o g ó ln ą liczb ę 1 1 —  k tóre o fi­

c ja ln ie w y k aza ły w ięk szo ść o b co ję -y czn y ch , czy li w ięk szo ść  

m azu rsk ą w zględ n ie p o lsk ą , (S zczy tn o 7 1 p roc ., Jań sb o rk  

6 8 .1 p ro c ., N id b o k 6 6 ,7 p ro c ., O lszty n —  p o w ia t 6 0 ,7 p ro c ., 

E łk 5 1 ,2 p ro c, i Z ąsb o rg 5 1 ,1 p ro c .); n atom iast ju ż w  ro k u  

1 9 2 5 an i jed en p o w ia t n ie w y k aza ł w ięk szo śc i p o lsk ie j.

T ak m ó w ią cy fry o fic ja ln e. P o d ajem y je b ez k o m en ta ­

rzy . H . L .

M y W arm ji w iern e d zieci, 

K o ch am y ten n asz k ra j, 

P o la tach b u rz , zam ieci, 

N iech szczęśc ia b ły śn ie ra j.

O lsz ty ń sk i zam ek sta ry , 

K rzy żac tw a m ieśc ił ró d , 

I w ro g ie tam sz tan d ary  

W arm ijsk i w id zia ł lu d !

R o zd arły P o lsk ę w rog i, 

N iew o li p rzy szed ł zn ó j, 

L ecz B ia ły O rze ł d ro g i 

L o t zw ró c ił k u n am sw ó j!

O jczy zn a zm artw y ch w sta ła , 

S łyszyc ie p o lsk i śp iew , 

W arm jacy ! P o lsk a ca ła  

Z a n as-sw ą o d d a k rew !

Rodacy!

L u d w ik  Ł y d k o ,

b . red ak to r „G aze ty O lsz ty ń sk iej" , 

k iero w n ik W y d ziału P raso w eg o w  

M azu rsk im  K o m itecie P leb iscy to w y m  

w O lsz ty n ie .

N ied aw n e to czasy , g d y . w śró d p o żo g i, sza le jące j n a  

w szy stk ich n aszy ch ru b ieżach , zaw ieru ch y w o jen n e j m ę ­

stw em  i k rw ią b o h ate rsk iego n aszeg o żo łn ierza , w tru d z ie  

i zn o ju całeg o n aro d u p o lsk ieg o , b u d o w aliśm y g ran ice R ze ­

czy p o sp o lite j. P o k o n aliśm y n ieb y w ałe tru d n o śc i, k tó re  

zw łaszcza w lecie 1 9 2 0 r. o siąg n ę ły k u lm inacy jn y p u n k i, 

w o k resie k sz ta łto w an ia się n aszej g ran icy w sch o d n ie j i 

p ó łn o cn e j. N ad zieje w ro g ó w , p rzyg o to w an y ch n a p ew n y  

u p ad ek n aszeg o P ań stw a , o k azały się u łu d ą . B o h ate rsk i 

d u ch n arod u zw y cięży ł. O d p arc iem  n ajazd u b o lszew ick ieg o  

o ca liliśm y is tn ien ie P o lsk i, jed n ak o w o ż o g ro m n y n asz w y ­

siłek i ó w czesn a sy tu ac ja n a w sch o d zie stw o rzy ła c iężk ie  

n ad zw y czaj d la n as w aru n k i w o d b y w ający m się w lip cu  

1 9 2 0 r. p leb iscy cie w  P ru sach W sch o d n ich .

P leb iscy t n a W arm ji i M azu rach p rzeg ra liśm y . Z o rga ­

n izo w an a n iem czy zn a u ży ła w szelk ich środ k ó w , ab y stero -  

ry zo w ać P o lak ó w . W y p ad k i p leb iscy tu w  1 9 2 0 r. zn ó w  d o ­

rzu ciły w iele p alm  m ęczeń sk ich d o m arty ro lo g ji d u ch a p o l­

sk ieg o , n ieu g ię teg o m im o to w o b ro n ie w łasn y ch p rastary ch  

sied z ib sło w iań sk ich . A jed n ak p o d czas p leb iscy tu , k tó ry
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m im o szalejącej hakaty, w ładz niem ieck ich , które pozostały  

niezm ienione na stanow iskach , teroru bojów ek nacjonali­

stycznych i groźby zb liżającej się pod m ury W arszaw y arm ji 

czerw onej, znaleźli się ludzie pełni pośw ięcen ia i m iłości 

dła tej, „C o jeszcze nie zginęła" —  i nie zaw ahali się oddać  

sw ojego głosu za P olską.

W  dniu 17 sierpnia 1930 r. na terenach pięciu w iosek, 

przed 10-ciu laty zdobytych dla P olsk i w pleb iscycie w ar- 

m ijsk im , odbędzie się W ielka M anifestacja N arodow a, jako  

w yraz hołdu dla tych , którzy w w alkach pleb iscytow ych  

okazali przyw iązanie i m iłość dla O jczyzny. Ich zdecydo­

w ane i pełne pośw ięcen ia stanow isko niechaj będzie w y­

razem niezłom nej w oli całego społeczeństw a polsk iego  

obrony Z iem  Z achodnich przed zakusam i w rogiego i w iecz­

nie now ych zdobyczy żądnego sąsiada.
W dniu 17 sierpnia oddajm y należną cześć znanym  

i nieznanym W ojow nikom o polskość w P rusach W schod ­

nich , nąpełn ijm y ich otuchą i w iarą nastania lepszego i ja­

śn iejszego ju tra!
Z a K om itet O bchodu 10-lecia przyłączen ia 5-ciu w iosek, 

leżących na praw ym brzegu W isły w pow iecie G niew skim .

(— ) Sew eryn W E ISS, Starosta P ow iatow y.
(— ) T O L LIK , w ójt w  Janow ie.

(— ) K S. P R A Ł A T D R . D Z IA Ł O W SK I, 

C złonek W ydziału P ow iatow ego.

D ziałdow o —  stolica M azur polsk ich w 10-lecie pleb iscytu .

G łó w n e u ro c zy s to śc i z o k a zji 1 0 -le tn ie j ro c z n ic y n a W a rm ji  
i M a z u rac h o d b y ły s ię w d n iu 1 3 lip ca w D zia łd o w ie , N a  
g ó rn e m z d jęc iu w id z im y sk a rte liz o w a n ą z K . M a so v ią , 
K . R o se w ję z G d a ń sk a , k ro c z ąc ą w  p o c h o d z ie . N a z d ję c iu  
d o ln e m  fra g m en t z M sz y św . o d p ra w io n e j p rz y o łta rz u  p o -  

lo w y m  n a tle M a g is tra tu w D z ia łd o w ie ,

C h ło p a d w o k a te m .
(G a w ęd a w a rm ijsk a w  d ja le k c ie a , u .)

Je d a n b o g a ty p o n b u ł ro s z e sw o jam  k u c z ere m (s tan ­

g re tem ) w p o d ró ż y , N a ło b z io t (o b ia d ) z a je c h a li d o je n y  

k a rcz m i, P o n z a g o d ziu ł ło b z io t z m a n d la w a rz o n y c h (g o to ­

w a n y ch ) ja jk , k ie łb asy , c h le b a i p s iw a . P o ło b z ie d z ie z e ­

b ra li s ia w  d ro g a i z ab o cz y li (z a p o m n ie li) z a p łac ić z a ło b ­

z io t.

P o d z ie s ia n ciu la ta ch z a je c h a li d o te j sa m y k a rcz m y . 

T ero s d o p s ie ro  p rz y sz ło  p a n u d o  m y śli, ż e z a ło b z io t w ó w ­

c z as n ie z ap łac iu ł, W sp o m n io ł ło ta m  k a c z m a rz o w i i p ro -  

s iu ł g o , ż eb y ło b rac h o w a ł w sz y s tk o a m u z a p ła c i,

A le k a cz m o rz te ro  m u p o z ie d o ł, ż e ło d p s ia n tn o s tu jo jk  

b u ło b y p s ian tn o śc ie k o k o szó w (k u r), ło d ty c h z n ó w ty le  

a ty le , c o p o d z ie s ia n ć la tac h w y n ies ie w  ty s iąc e , P o n z ła-  

p o ł s ia z a g ło w a , ty le p s ie n ia n d zy n a w et n im m o ł a n i p rz y  

so b z ie a n i w  d o m u , to też ra ch u n k u  n ie z a p łac iu ł,

K a cz m O rz ło d d o ł c a ło rz ec z d o są d u , a p o n n a są d a c h  

p rze g ro ł, w sz an d z ie k o z a li m u p ła c ić k a c zm o rzo w i c o ta n  

c h c io ł. S p ra w a b u ła ju ż w  n o jw y ż sz am  są d z ie i te rm in w y ­

d a n y , P o n c h o d z iu ł je k s tru ty . P rzy p a d e k c h c io ł, ż e sp o d -  

k o ł jed n e g o c h ło p a , Ł o n p y to s ia p a n a c z e g o tak i sm u tn y , 

a p o n  n a to : ty  m i p o m ó c n im o ż esz , b o n a w e t z o d a n a d w o ­

k a t m i n ie p o m ó g . C h ło p ta k  d łu g o m o le s to w a ł (n a le g a ł) a ż  

m u p o n  -w sz y s tk o p o z ie d o ł. D o w ie d z ia w sz y s ia o w szy s t-  

k a m  o d p o w iad a m u : a leś p a n ie , to g łu p s tw o , jo p a n u  sp ra ­

w a w y g ro m , n ie c h n o m i p o n d a d z o p s ism o , ż e m o g ą p a n a  

p rz ed są d em  b ro n ić . P o n s ia m o cn o (b a rd z o ) łu rad o w a ł i 

z ro b z iu ł c o c h ło p c h c io ł.

N a te rm in  p rz y sze d ł p o n , k a c z m o rz i jeg o a d w o k a t, ty ło  

c h ło p a n ie b u ło . N a ro s w p o d o c h ło p n a są d z d y sz an y z  

ran k o m a w c h u s ty ło b z io jz an a m i. S ą d o w y (sę d zia ) k rzy c zy  

n a c h ło p a , ż e jak ło n m o ż e s ia ło d w o ź y ć p a n a z as tu m p o -  

w ać i n a c z as n ie p rz y c h o d z i. S h ło p n a to : p a n ie są d o w y : 

te ro s c ias g ro c h s io ć . S p ó ź n iłe m  s ia , n o a le to z z in y też  

k o z ie ty , k tó ra g ro c h w a rz u ła a jo je sz c z e g o rąc y z io łem  

to m  so b z ie ra n c e p o p arz u ł. „ G łu p k u ty je d an , o d p a rł m u  

są d o w y , k to to w arzo n y g ro c h s ie je , to ć b y n ic z n ieg o łu -  

ro s ło  * . C h ło p n a to z rzu c ił z ran k u c h u s tk i i w y m a c h u ją c  

o d p o w ie d z ia ł są d o w e m u : —  T o też jo n ie ta k i g łu p s i i ta ­

k ie g o g ro c h u n ie s io łe n ^ b o z w a rz o n e g o g ro ch u n ic n iem a,  

ty lk o ło b z io t. K ac z m o rz c h ce m ieć z u w a rz o n y c h jo jk k o ­

k o sz y i je sz c ze są d y m u to p rz y z n a ły . Jo m y ślą , ż e p o n  

są d o w y n ie d o m u teg o , b o n ie je s t tak i g łu p s i.

S ą d o w y s ia n a m y ślu ł i k o z o ł p a n u z a jo jk a z a p łac ić i 

in te re s (p ro c en t) lo t in te resy , a k a c zm o n ż o w i p o z ie d o ł, ż e  

g łu p i ta n , c o ło t łu w arz o n y c h jo jk c h c e m ie ć k o k o sz y .

P o n s ia łu ra d o w o ł i d o ł c h ło p u d o ść p s ie n ia n d z y ,

A . C zeczka.

Z a tru d y  i z n o je ... o b fite ż n iw o .
O k re s ż n iw  w  P o lsc e m a sw o ją sp e c ja ln ą tra ­

d y c ję , s tre sz c z a ją c ą s ię ’w  p ię k n ej i b a rw n e j u ro ­
c z y s to śc i, n a z w a n e j ,,w ien iec “ , a lb o „ d o ży n k i'* ,

W  n ie k tó ry c h s tro n a c h P o lsk i u ro c z y s to ść ta  
n o s i n a z w ę „ o k rę ż n e " . N a zw a ta p o w sta ła s tą d , 
ż e o d b y w a s ię ta  u ro c z y s to ść  ju ż p o d  k o n ie c la ta , 
g d y  w szy s tk o  z b o ż e je s t ju ż p o d d a c h em , to z n a ­
c z y , g d y  ż n iw ia rze z s ie rp e m  i k o są „ o k rą ż ą " ju ż  
w sz y stk ie p o la .

Ja k  P o lsk a d łu g a i sz e ro k a , w szę d z ie p o w io ­
sk a c h ju ż p o d k o n ie c ż n iw , d z iew c zę ta w iją o l­
b rz y m i w ien ie c i to z k ło só w  p sz e n ic y i in n y c n  
z b ó ż , a o z d a b ia ją g o ta k ż e ja b łk a m i, o rz e c h a m i, 
k w ia ta m i i b a rw n e m i w stę g a m i,

W  d a lsz y m  c ią g u u ro c z y s to śc i „ p rz o d o w n ic a " , 
c z y li ta d z iew c zy n a , k tó ra p rz o d o w a ła in n y m  w  
z b ie ra n iu  p lo n ó w , b ie rz e  w ie n ie c n a  ra m io n a i n a j­
p ie rw  sk ła d a  g o  w  k o śc ie le n a  o łta rz u . Je ż e li w ie ­
n ie c je st z b y t w ie lk i, p o m ag a ją je j w  te j c e re m o n ji 
je sz c z e in n e d z ie w c z y n y .

N a stęp n ie  w śró d  sk o c z n y c h  ta n ó w  m u z y k i i ra ­
d o sn y c h śp ie w ó w  c a ła g ro m ad a śp ie sz y iz ty m  
w ie ń c e m  z k o śc io ła d o d w o ru , g d z ie g ro m a d ę o -  
c z ęk u je  ju ż d z ie d z ic z c a łą  ro d z in ą . N a stę p u ją te ­
ra z  ró ż n e  p rz e m o w y , p ro s te , c h o ć  n ie ra z  i d o w c ip ­
n e , a  c z ase m  te ż  u sz c z y p liw e , p o c z em  d z ie d z ic  o d ­
b ie ra w ien ie c i z a w ie sz a g o w  s ie n i, g d z ie w isi 
p rz e z c a ły  ro k  a ż d o  n a s tęp n y c h  ż n iw .

Ż n iw ia rze i ż n iw ia rk i n u c ą  p rz y  „ w ie ń c u " ró ż ­
n e p ieśn i, w  k tó ry c h c z ę sto  p o w tarz a ją s ię s ło w a '. 
„ P lo n n ie s iem y , p lo n , w  g o sp o d arz a  d o m " . W  p io ­
se n k a c h ty c h n ie ty lk o  p a n i p a n i z e d w o ru , a le  
ró w n ie ż e k o n o m  i w ło d a rz e o trzy m u ją m n ie j lu b  
w ięc e j d o w c ip n e  p o c h w a ły . O to je d n a z ta k ich  
z w ro te k : - '

„ N a sz a p a n i ja k o ła n ia ,
N a sz e k o n o m  g d y b y  b a n ia " .
R z e c z ja sn a , ż e ta k a u ro c z y s to ść z a k o ń c z y ć  

s ię m u si z a b a w ą ta n ec z n ą . Z a z w y c z a j p a n tań c zy  
z  ^ p rz o d o w n icą , p a n i i c ó rk i z a ś z g o sp o d a rz a m i i 
p a ro b k am i. P ię k n y  i m a lo w n icz y to o b ra z .

U ro cz y s to ść n ie b y ła b y z u p e łn ą , g d y b y w sz y ­
sc y n ie z a s ie d li p rz y k o ń c u d o o b fic ie z a s taw io ­
n y c h  s to łó w , a b y  u ra c zy ć s ię d a ra m i B o ź e m i. P o ­
d o b n ą u c z tę , ja k i c a ły te n p ię k n y  z w y c z a j lu d o ­
w y o p isa ł m . im . K ra s ic k i w  „ P a n u P o d s to lim ". 
W y n ik a z te g o , ż e tra d y c ja „ d o ż y n k ó w " s ta ry c h  
s ię g a ju ż w ie k ó w .

N a jp ię k n ie j w y p ad a p o w y ż e j o p isa n a u ro c z y ­
s to ść lu d o w a w  o k o lic ac h  K ra k o w a, g d z ie b a rw y  
w p lec io n y c h w  w ie n ie c k w ia tó w  tw o rz ą m iłą  h a r-  
m o n ję z e fe k to w n e m i b a rw a m i su k ie n i w stą ż e k  
u ro c zy c h  ru sa łe k w iejsk ic h z n a d W isły ,

W o g ó le „ w ien ie c " n a leż y  d o  n a js ta rsz y c h  i n a j- . 
p ię k n ie jsz y c h  z w y c z a jó w  lu d o w y ch  p o lsk ic h , k tó ­
ry c h sw o is ty u ro k i w ie lo b a rw n o ść o lśn ić m o że  
n ie je d n e g o c u d z o z ie m c a . S ą d z ić te ż n a le ż y , ż e  
z w y cz a j te n n ig d y n ie z a g in ie u lu d u n a sze g o ,  
p rz e c h o w u ją c eg o sk rz ę tn ie tra d y c ję p ra o jcó w  
sw o ic h .

W p isy  n a  U n iw e rsy te t  P o z n a ń sk i.
S e k re ta rja t U n iw e rsy te tu P o z n ań sk ieg o z a w ia d a m ia , ż e  

te rm in sk ła d an ia p o d a ń o p rz y jęc ie n a W y d z ia ły : le k a rsk i 

w raz z e S tu d ju m  w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o , h u m an is ty c zn y —  

o z n a c zo n o n a c z a s o d 1 d o 1 5 w rz e śn ia rb ,, n a w y d z ia ły : 

p ra w n o -ek o n o m ic z n y , m atem aty cz n o -p rzy ro d n ic zy i ro ln i-  

c z o -le śn y  n a c z a s o d 1 5 d o 3 0 w rz eśn ia rb ,, n a O d d z ia ł fa r­

m ac eu ty cz n y o d 1 d o 2 5 w rz e śn ia rb , D o w p isu n a le ż y z ja ­

w ić s ię o so b iśc ie .

D o . w n io sk u o p rz y ję c ie , sk ie ro w a n eg o  p o d a d rese m  w ła ­

śc iw eg o d z ie k an a , w zg lę d n ie d y re k to ra o d d zia łu lu b s tu ­

d ju m , n a leż y d o łą cz y ć : m e try k ę u ro d ze n ia w o ry g in a le , 

św iad e c tw o d o jrz a ło śc i w o ry g in a le , ż y c io ry s (n a p isan y  

w ła sn o ręc zn ie , a n a O d d z ia le fa rm ac eu ty cz n y m , p o d łu g  

p rz e p isa n e g o w zo ru w K an c e la rji O d d z ia łu ), św ia d ec tw o  

w o jsk o w e , o ile p e ten t je s t w  w iek u p o b o ro w y m , św ia d e c ­

tw o  n ie n a g a n n e g o p ro w ad z e n ia s ię ( to o s ta tn ie n ie d o ty c zy  

k a n d y d a tó w  ( te k ), k tó rzy u k o ń c zy li sz k o łę ś re d n ią w  b ie ­

ż ą c y m  ro k u k a le n d a rz o w y m ). N ad to k a n d y d a c i n a O d d z ia ł 

fa rm a c e u ty c z n y m a ją p rze d s taw ić 3 fo to g raf  je fo rm a tu n a j- 

m n 'e j 8 X 4 ,

I lo ść p rz y ję ć n a w sz y s tk ic h w y d z ia ła c h z w y ją tk iem  

W y d zia łu h u m a n is ty c zn e g o i n a O d d z ia le fa rm a ce u ty c zn y m , 

je s t o g ra n icz o n a , p rz y cz e m  n a w y d z ia le p ra w n o -e k o n o m ic z ­

n y m  ty lk o  n a I ro k  se k c ji p raw n ej.

N a W y d z ia le lek a rsk im o b o w ią zy w a ć b ę d z ie k o n k u rs  

m atu r. P ie rw sz e ń s tw o b ę d ą m ieli k a n d y d a c i ( tk i) , k tó rz y  

u k o ń c z y li g im n a z ju m  ty p u k la sy c z n e g o lu b h u m a n is ty c z n e­

g o , K o ń c z ą cy z ak ład y ty p u m a te m aty c zn o -p rz y ro d n icz e g o , 

m u szą s ię w y k a za ć 6 la ta m i łac in y ,  .N a S tu d ju m  w y c h o w a ­

n ia f iz y c z n e g o o b o w ią z u ją b a d an ia 1 K a rsk ie i p ró b a sp ra w ­

n o śc i, N a W y d z ia le p raw n o -ek o n o m ic zn y m  z as trze żo n o  p rzy  

w p isa c h n a p ie rw sz y ro k se k c ji p ra w n e j p ie rw sz eń s tw o d la  

k a n d y d a tó w , k tó izy w y k aż ą s ię św ia d ec tw em d o jrza ło śc i 

g im n a z ju m  ty p u k la sy c z n e g o lu b h u m a n is ty c z n e g o . K an d y ­

d a c i ( tk i), z g ła sza ją cy  s ię n a O d d zia ł fa rm a ce u ty c z n y , p o d ­

d a n i b ę d ą e g z a m in o w i z m a tem a ty k i a lb o f iz y k i; e g z a m in  

ten  o d b ę d z ie s ię w  d n iu  3 0  w rz e śn ia rb ,

D zie k a n a t W y d zia łu le k arsk ie g o i D y re k c ja O d d z ia łu  

fa rm a ce u ty cz n e g o m iesz cz ą s ię w  g m ac h u C o lle g iu m  M a iu s  

(Z a m ek , u l. W jaz d o w a 1 ), D y re k c ja S tu d ju m  w y ch o w an ia  

f iz y c z n e g o w  P a rk u W ilso n a (p rz y u l. M a rsza łk a F o c h a  :4 0 ). 

w szy s tk ie in n e D z ie k a n a ty w C o lleg iu m  M in u s (W ały W a ­

z ó w  2 6 ).

K O L E D Z Y M A T U R Z Y ŚC I!

N ie w ą tp liw ie w ielu z W a s p o s ta n o w iło p o św ięc ić s ię  

s tu d jo m  n a U n iw e rsy te c ie P o z n a ń sk im . Je d n y m  z n a jw a ż ­

n ie jszy c h w a ru n k ó w  p o w o d z e n ia w  s tu d jac h je s t b e z w z g lę ­

d n a z n a jo m o ść s to su n k ó w w  ■ d a n y m  U n iw e rsy te cie . D la te ­

g o ro z u m ie ją c , z ja k ie m i K o le d zy sp o tk a ją s ię tru d n o śc ia ­

m i, p o s ta n o w iliśm y p o m ó c K o leg o m  w o rjen ta c ji o w aru n ­

k a c h s tu d jó w , u trz y m an ia , ż y c ia to w arz y sk ie g o i t. d ., k tó ­

re j u d z ie la ć b ę d ą k o le d zy -c zło n k o w ie n a sze j k o rp o rac ji: 

R a d z y m iń sk i A lek sa n d er —  B ro d n ica , R y n e k 3 0 ; Je z ie rsk i 

Ł u c ja n —  W ą b rze ź n o , R y n e k 3 1 ; Ł o z iń sk i E d m u n d —  G ru ­

d z ią d z , L ip o w a 1 9 ; D r. O szw a łd o w sk i M a rja n —  T o ru ń . 

S z p ita l M ie jsk i; T rzc iń sk i Ja n —  G o lu b , R y n e k ; W o jcie ­

c h o w sk i A lfo n s —  G ru d z ią d z, L ip o w a 3 6 ; W o ź n iew sk i W a ­

c ła w  —  T o ru ń , S z p ita l M ie jsk i; Z a le w sk i Ja n —  B ro d n ic a , 

P a d e re w sk ie g o 2 ,

„B A L TIA "

K orporacja Studentów U . P .

(— ) W . Ja ro sz ew sk i, k o m . w a k .

— :x :—

Z cyklu tradycyi ludów ych .

Gdy nrzeil ołtarze niosą wonne zioła...
(W  dniu W niebow zięcia N . M arji P anny).

N ie z w y k ły u ro k p o s iad a to św ię to w  d ru g ie j 
p o ło w ie la ta , g d y  sp rz ę t ż y ta i p sz e n ic y u k o ń c z o ­
n y , a sa d y s to ją o b c iąż o n e d o jrz e w a ją c y m  c z er ­
w o n y m  i z ło ty m  o w o c e m , p rz e d c h a tam i k w itn ą  
sm u k łe m a lw y i g e o rg in ie , a n a d sk o sz o n e m i łą ­
k a m i u n o s i s ię o rz e ź w ia ją c a w o ń w y sy c h a ją cy c h  

. w  s ło ń c u p o k o só w .
D n ia te g o  p o b o ż n y  lu d  w ie jsk i n ie m a l z e w sz y ­

s tk ic h s tro n n a sze j O jc z y z n y d ą ż y d o k o śc io ła z  
p ę k a m i b a rw n y c h i w o n ie jąc y c h z ió ł, a b y je p o ­
św ięc ić . L u d n ies ie z io ła i tra w y ż y w ią c e b y d ło  
i te , k tó ry c h sa m  u ż y w a w  ró ż n y ch d o le g liw o ś ­
c ia ch , n a s tęp n ie i k w ia ty łą k o w e , ja k i k w ia ty , 
z d o b ią c e m a łe o g ró d k i p o d b ia łe m i, k ry te m i 
s trz e c h ą  c h a ta m i.

K o b ie ty i d z ie w c z ę ta , w  k ra sn y ch , b a rw n y c h  
c h u s tac h i su ty c h g o rse tac h n io są o g ro m n e b u ­
k ie ty k w ia tó w  i z ió ł m ile w o n ie ją c y c h , sp ie szą c  
p o b ia ły c h g o śc iń c a c h ta m , sk ą d ro z leg a s ię d o ­
n io s łe  W o łan ie d z w o n ó w  k o śc ie ln y c h . S p iesz ą „ b y  
n a o łta rz sw e j p a tro n k i z a n ie ść w o n n e z io ła " —  
ja k m ó w i p o e ta lu d o w y .

Z d a lek a w y d a je s ię , ż e to ro z sy p a n e p o d ro ­
g a c h k w ia ty , g n a n e p o d m u c h am i w ia tru w  je d n ą  
s tro n ę —  d o k o śc io ła .

Z w y c z a j te n n a js ta ra n n ie j p ie lęg n o w a n y je s t 
n a z iem i k ra k o w sk ie j. T a m  b a rw y  p o ln y c h k w ia ­
tó w  i z ió ł łą cz ą s ię h a rm o n ijn ie z b a rw am i c h u s t 
i su ty c h  g o rse tó w  n ie w ie śc ic h . W sp a n ia ły te n  w i­
d o k u w iec z n ił ju ż n ie jed e n z n a n y m a la rz p o lsk i.

D o św ię ta W n ie b o w z ię c ia N . M a rji P a n n y , 
k tó re lu d w ie jsk i o d n ie p a m ię tn y ch c z a só w z o ­
w ie św ię te m  M a tk i B o sk ie j Z ie ln e j, —  c h ło p cy i 
d z ie w c z ę ta p rz y g o to w u ją s ię .ju ż d z ie ń , d w a  
p rz e d te m , K ied y  d z iew c zę ta ju ż z a w c z asu  z b ie ra ­
ją p o łą k ac h  z io ła i k w ia ty , c h ło p cy  k rę c ę z k o ­
n o p i n o w e b a to g i, b o s ta ry m  b a te m  w  M a tk ę B o ­
sk ą Z ie ln ą ja k o ś n ie w y p a d a k o n i p o p ę d za ć . D o  
u z b ie ra n y c h  k w ia tó w  i z ió ł d z ie w c z ę ta d o d a ją  je ­
sz c ze  k ło sy  p sz e n ic y , n a z n a k p o d z ię k o w a n ia B o ­
g u  z a d o b re i o b fite z b io ry ,

Z u z b iera n y c h k w ia tó w  i z ió ł ro b ią p o c h a ­
ta ch , je szc z e ró ż n e o z d o b y n a o b ra z y Ś w ię ty c h  
P a ń sk ic h . P o św ię co n e ju ż z ie le s łu ż y  n a ró ż n y  u -  
ż y tek , p rz e w a ż n ie je d n a k d o c e ló w  le cz n icz y c h .

Z w y c z aj to b a rd z o s ta ry , a p o c h o d z ą c y je sz ­
c z e z ty c h  c z a só w , k ie d y  w ied z a le k a rsk a  n a n a j­
n iż sz y m  s ta ła sz c ze b lu , a lu d w iejsk i w ied z io n y  
in sty n k tem  p o m a g a ł so b ie w  c h o ro b ac h  w y p ró b o -  
w a n e m i p rz e z p ra o jc ó w  z io ła m i.

Je s t te ż z w y cz a j w  w ielu w sia c h p o lsk ic h  
św ię c e n ia w d n iu W n ieb o w z ię c ia w ie ń c ó w , w i­
ty c h z e z b ó ż i o z d o b io n y c h k a lin ą , k w ia ta m i i 
w stą ż k am i, k tó re to w ień c e b y w a ją p o te m  w ie ­
sz an e p o d  o k a p am i c h a t.

W  K a lw arji Z e b rz y d o w sk ie j p o d K ra k o w e m  
o d b y w a s ię w  św ię to W n ie b o w z ię c ia w ie lk i o d ­
p u s t z u d z ia łe m  ty s iąc z n y c h tłu m ó w  z c a łe j P o l­
sk i, W o g ó le te ż w  ty m  d n iu c a ła z ie m ia p o lsk a , 
c a ły lu d p o lsk i z z a p a łe m  o d a je c z eść N . M a rjf  
P a n n ie , d z ię k u ją c Je j z a o trz y m a n e d o b ro d z ie j-

• s tw a i p ro sz ąc o d a lsz e ła sk i i le p sz ą  d o lę .


